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P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y  — Z P O W O Ł A N IE M  S IĘ  N A  Ź R Ó D Ł O . P R A W A  A U T O R Ó W  Z A S T R Z E Ż O N E

K O M IT E T  R E D A K C Y JN Y :

P rz e w o d n ic z ą c y : in ż .  J a n  S t.  J a n k o w s k i ,  w . p r e z e s  
I n s t y t u t u  S p r a w  S p o łe c z n y c h .

C złonkow ie: in ż .  W ła d y s ła w  K u l c z y c k i ,  d o c . d r
W ło d z im ie rz  M i s s i u r o ,  p r o f .  d r  B r u n o n  N o w a ­
k o w s k i ,  in ż .  A n d r z e j  M a z u r k i e w i c z .

K ie ro w n ik  p is m a :  W a c ła w  A d a m i e c k i ,  w . d y r .  I n s t y ­
t u t u  S p r a w  S p o łe c z n y c h .

R e d a k to r :  E u g e n iu s z  R a f a l s k i .

D O R A D C Z A  K O M IS J A  W Y D A W N IC Z A :
p rz e d s ta w ic ie le  M in . O p ie k i  S p o łe c z n e j ,  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  S p o łe c z ­
n y c h ,  W z o rc o w n i U rz . O c h r o n n y c h  i  P o r a d n i  B e z p ie c z e ń s tw a  P r a c y  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie le  k o m is y j  b e z p ie c z e ń s tw a  p r a c y  n a s t .  o r g a m z a c y j : 
C e n t r .  Z w . ś r e d n .  i D ro b n . P r z e m y s łu  w  P o ls c e ,  M in . K o m u n ik a c j i ,  
N a c z . D y r .  L a s ó w  P a ń s tw . ,  P a ń s tw .  Z a k ł.  I n ż y n ie r i i ,  P o ls k ie g o  Z w % P r z e m . 
M e ta lo w y c h , R a d y  N a cz . Z w . D rz e w n y c h ,  S e k c j i  K a m ie n io ło m ó w  p rz y  
S to w . P r z e m .  B u d o w l.,  S e k c j i  M ły n a r z y  p r z y  Z w . P r z e m .  w  K ra k o w ie ,  
S to w . „ R a d a  B e z p . i  H ig . P r a c y  Z ie m  P ó łn .-W s c h .”  w  W iln ie ,  S to w . 
Z a w . P r z e m .  B u d o w la n y c h  R . P . ,  U n ii  P o ls k .  P r z e m .  G ó rn .-H u tn ic z e g o ,  
Z je d n .  M ły n ó w  H a n d l .  P o z n a ń s k ic h  i  P o m o r s k ic h ,  Z rz e s z . M ły n ó w  
Z ie m  P o ł.-W s c h . w e  L w o w ie , Z rz e s z . P o l s k ic h  P r z e m .  L o tn ic z y c h ,  Z w . 
F a b r .  D y k t  i  F o r n ie r ó w ,  Z w . P a p ie r n i  P o ls k ic h ,  Z w ią z k u  Iz b  i  O r g a n i­
z a c j i  R o ln ic z y c h , Z w . P r z e m .  C e r a m ic z n y c h ,  Z w . P r z e m y s ło w c ó w  
w  K ra k o w ie ,  Z w . Z a c h . P o ls k .  P r z e m .  C u k ro w n . w  P o z n a n iu ,  Z w . 
Z a w ó d . C u k r .  b .  K ró l .  P o ls k ie g o ,  W o ł., M łp . i  ś l ą s k a .

p
I  OSTĘP w dziedzinie organizacji bezpieczeństwa i higieny 

pracy za granicą jest w latach ostatnich niezmiernie szybki i wyniki doświadczeń obcych, nieraz bardzo cenne, mogą 

być wyzyskane z pożytkiem, zwłaszcza w związku z budową wielkich warsztatów przemysłowych w Polsce i z moder­

nizacją szeregu istniejących zakładów.

Jakkolwiek przenoszenie żywcem metod obcych na nasz grunt byłoby z pewnością niewłaściwe, materiał bowiem 

ludzki w różnych krajach nie jest jednakowy, to jednak wymiana poglądów z organizatorami akcji bezpieczeństwa i hi­

gieny pracy, która na Zachodzie posiada o w iele dawniejszą niż w Polsce tradycję, może nasunąć szereg interesują­

cych wytycznych, przyczyniając się do ożywienia myśli twórczej w tej dziedzinie.

Inicjatywę nawiązania bezpośredniego kontaktu polskich inżynierów z przodującymi w tym zakresie instytucjami 

i przedsiębiorstwami obcymi podjęła Wzorcownia Urządz. Ochronnych i Poradnia Bezp. Pracy wespół z Sekcją b. p. 

Stowarzyszenia Inżynierów Mechaników Polskich, organizując jesienią roku ubiegłego wycieczkę do Niemiec, Belgii 

i Anglii.

Pragnąc rozszerzyć zakres osób, które z doświadczeń tej wycieczki odniosą korzyści, Instytut Spraw Społecznych 

poświęca łamy niniejszego numeru opisowi wrażeń, odniesionych przez je j uczestników. Wiadomości te stanowią w pew­

nym stopniu ilustrację spraw poruszonych przez inż. A. Mazurkiewicza w wydanej przez Instytut Spraw Społecznych książ- 

ce pt. „Zagadnienia Organizacji Bezpieczeństwa Pracy", w której w szczególności została wyczerpująco omówiona orga­

nizacja w tym zakresie w Niemczech i Belgii.

Zapoznanie się z niniejszym numerem może również zachęcić Czytelników do podejmowania podróży naukowych, 

należycie uprzednio przygotowanych w kraju i zagranicą. Przy sposobności uczestnicy wycieczek będą mieli możność 

spełnienia poważnej roli propagandowej przez udzielanie wiadomości o skromnym, lecz rzetelnym naszym dorobku, 

który na szerokim św iecie wywołuje coraz w iększe zainteresowanie.



W y c i e c z k a  in ż y n ie r ó w  b e z p i e c z e ń s t w a  p r a c y  
d o  N i e m i e c ,  B e l g i i  i A n g l i i

Inż. A. Mazurkiewicz
W .- d y r e k to r  M u ze u m  T e c h n ik i  i  P rz e m y s łu

Z asadn iczym  celem  w ycieczki było  zapoznan ie  inży ­
nierów , p racu jący ch  zarów no  w  p rzem yśle , ja k  i in s ty ­
tu c ja c h  pośw ięconych  bezp ieczeństw u  p racy  z z a g ra ­
n iczną  o rg an izac ją  zw alczan ia  w y padków  i techn icz­
nym i zabezp ieczen iam i, stosow anym i n a  te ren ie  zw ie­
dzanych  p rzedsięb io rstw .

P on iew aż w ysiłk i P o lsk i w  zak res ie  bezp ieczeństw a 
p racy  są bard zo  n ied aw n e  i często zm ie rza ją  dopiero  
w  k ie ru n k u  p o szu k iw an ia  w łaśc iw ych  dróg i m etod  — 
chodziło rów n ież  o m ożność w y m ian y  pog lądów  i do­
św iadczeń  z p rzeds taw ic ie lam i tego ru c h u  n a  Z achodzie, 
k tó ry  je s t od naszego o d ob re  k ilk ad z ies ią t la t starszy .

U zupe łn ien iem  s tu d iu m  było zazna jom ien ie  u cze s tn i­
ków  z n a jw ażn ie jszy m i in s ty tu c jam i i o rgan izacjam i, 
k tó re  z a jm u ją  się zag ad n ien iem  bezp ieczeństw a  p racy  
n a  Z achodzie E uropy .

W ycieczka odby ła  się w  czasie od 8-go do 27.X. ub. r. 
Z ain ic jow ały  ją  i zo rgan izow ały  S ek c ja  B ezp ieczeństw a 
P racy  S tow arzyszen ia  Inży n ie ró w  M echan ików  P o lsk ich  
oraz W zorcow nia i P o ra d n ia  B ezp ieczeństw a P ra c y  p rzy  
M uzeum  T echn ik i i P rzem y słu  w  W arszaw ie.

L eżała  ona w  zasadn iczym  p ro g ram ie  d z ia łan ia  obu 
in s ty tu cy j: zadan iem  p ierw szej z n ich  je s t p rzede
w szystk im  sam okszta łcen ie  in żyn ie rów  bezpieczeństw a 
p racy  w  sw ym  zaw odzie, do celów  drug ie j na leży  dz ia ­
ła lność  dyd ak ty czn a  w  n a jszerszy m  tego  słow a znacze­
niu.

D użą życzliw ość i pom oc okazał w ycieczce D e p a rta ­
m en t P ra c y  M in is te rs tw a  O pieki Społecznej, k tó ry  w 
osobach  p. nacze ln ik a  Józefa  Z agrodzkiego  i jego w sp ó ł­
p raco w n ik ó w  przyczyn ił się w  pow ażnej m ierze  do po­
k o n an ia  tru d n o śc i p aszpo rtow ych  i dew izow ych.

S p raw y  o rg an izacy jn e  naszej w ycieczki n a  te ren ie  
N iem iec ob ję ła  C e n tra la  ,,V erein D eu tsch er In g en ieu re"  
(VDI) w  B erlin ie  (inż. P . W ageimann) i w  K olonii (inż. 
W einschenk); n a  obszarze B elgii — „A ssociation  des In -  
d u s trie ls  de B e lg ique“ w  B ru k se li (dyr. V erw ils t, insp. 
N. C anon  i inż. F. M ercx); na  obszarze A nglii „N ationa l 
S a fe ty  F ir s t A ssociation" w  L ondyn ie  (H. J. W im bolt).

Z organ izow ano ją  w  rek o rd o w o  k ró tk im  czasie, jeżeli 
się zw aży, że p ierw sze  k ro k i pod ję to  w  okresie  n iem al 
zupełnego  zas to ju  w akacy j le tn ich , a p race  o rg an iza ­
cy jne  zakończono w  czasie ostrego  k ry zy su  po lityczne­
go, ja k i p rzechodziła  E u ro p a  w e w rześn iu  ub. roku . F a ­
ta ln y  te n  ok res odbił się n iek o rzy stn ie  n ie  ty lko  n a  licz­
b ie  uczestn ików , lecz i na  p ro g ram ie . Z naczna część 
zgłoszeń n ie  m ogła do jść do sk u tk u  z p rzyczyn  n ieza ­
leżnych  od k an dyda tów . To też  liczba uczestn ików  o g ra ­
n iczy ła  się do 16 —■ 18 osób, p racu jący ch  w  różnego ty ­
p u  in s ty tu c jach  i p rzedsięb io rstw ach , a sk u tk iem  tego 
o odm iennych  za in te resow an iach , co b y n a jm n ie j n ie  
w p łynęło  n a  ła tw ość  u s ta le n ia  p rog ram u .

W w ycieczce uczestn iczy li:
Inż. A. M azurk iew icz  — k ie ro w n ik  w ycieczki, przew . 

sekc. b. p. S.I.M .P., inż. S. Z aw idzki —• zastępca  k ie ro w ­
n ik a  — Z w iązek  P ap ie rn i Polsk ., St. M ichalsk i — se k re ­
ta rz  w ycieczki — W zorcow nia i Por. Bezp. P r„  inż. I. 
B a ran  — insp. bezp. p racy  w  P. Z. Inż., inż. J . B a rtn ic ­
ki — z F -m y  S te in h ag en  i S aenger, inż. J. K oszu tsk i —

P ie rw sza  F a b ry k a  L okom otyw  w  C hrzanow ie, inż. Z. 
K ra u s  —• P ań stw o w a  W y tw órn ia  P ro ch u  w  P ionkach , 
inż. W. K ulczycki — k ie ro w n ik  W ydz. Bezp. P ra c y  w 
Zakł. U bezp. Społecznych, inż. J . L eh rb ach  — z F -m y
L ilpop, R au  i L oew enstein , p ro f. E. M akow ski   z
P ań stw . Zakł. L otniczych. W ytw . P łatow ców , inż. K. P a -  
pi — Tow. S ta rachow ick ich  Z akł. G órniczych, d r  A. 
S tań czy k  — nacze lny  lek a rz  P. Z. Inż., inż. J . W eber — 
inps. bezp. p r. Z rzeszen ia  P rzem ysł. L otniczych, insp. 
J. W rób lew sk i — z D y rekc ji T ram w . i A utobus. M iej­
sk ich  m . st. W arszaw y.

P o n ad to  w  części w ycieczki b ra li udzia ł: d r S. H ozer 
—■ szef służby  bezp. p racy  M in is te rs tw a  K om unikacji, 
oraz inż. J. C horosz —■ re fe re n t bezp. p racy  P olsk ich  
K olei P aństw ow ych .

S k u tk iem  w ym ien ionych  poprzedn io  w aru n k ó w  p o li­
tycznych  p o w sta ły  tru d n o śc i szczegółowego om ów ienia 
naszych  życzeń z in s ty tu c jam i, zw łaszcza angielsk im i, 
p rzez  co z p ro g ram u  odpadły  ob iek ty  cięższego p rzem y ­
słu, pozosta jące  w  p ew nym  zw iązku  z ob roną p ań s tw a  
(w ielki p rzem ysł chem iczny, stocznie, h u ty  i od lew nie 
żeliw a itp.), a  m a jące  od la t doskonale  zo rgan izow aną 
służbę bezp ieczeństw a p racy  w  postaci kó ł z uczestn i­
ctw em  robo tn ików . P ro g ram  ograniczono jedyn ie  do 
p rzem ysłu  czysto „cyw ilnego", w  k tó ry m  o rgan izac ja  
bezp ieczeństw a p racy  z n a jd u je  się dopiero  w  zaw iązku , 
co m ogło w yw ołać n ieśc isły  pog ląd  uczestn ików  na  
tam te jsze  stosunk i.

S tosow nie do zak re su  za in te reso w ań  uczestn ików , w y ­
b ra n e  i zw iedzane ob iek ty  p rzed s taw ia ły  bardzo  dużą 
rozm aitość ; m ożna je  je d n a k  podzielić n a  trzy  za sad n i­
cze g rupy , a m ianow icie :

a) o rgan izac je  cen tra ln e , pośw ięcone w yłącznie  h ig ie ­
n ie  i b ezp ieczeństw u  p racy  (N ry U , 12, 13, 15, 25, 26);

b) o rg an izac je  pośw ięcone in n y m  zagadnien iom , lecz 
po siad a jące  sekc je  i oddziały  bezp ieczeństw a p racy  
(N ry 16, 17, 27, 31);

c) ob iek ty  przem ysłow e (N ry 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 28, 29, 30).

Zw iedzono n a s tęp u jące  zak łady  i in s ty tu c je :

N iem cy
a) zak ład y  przem ysłow e:

1 G azow nię w  N eukóLn-Berlin,
2 W ytw . e lek tro tech n . S iem ensw erke  w  B erlin - 

S iem ensstad t,
3 F a b ry k ę  n arzędzi: S p ira lb o h re r und  W erkzeug- 

m asch in en fab rik  R. S tock  & Co, B e rlin -T em - 
pelhof,

4 F a b ry k ę  ostrzy : M asch inen - u n d  A p p a ra te n fa - 
b rik -R o th -B iich n e r, B erlin -T em pelho f,

5 F a b ry k ę  chem iczną H enkel & Cie w  D ussel­
dorfie,

6 F a b ry k ę  m a te ria łó w  szlifie rsk ich  D u rex -S ch le if- 
m itte l G esellschaft w  D usseldorfie,

7 F a b ry k ę  chem . I. G. F a rb e n in d u s tr ie  A. G„ L e- 
v erk u sen ,

8 F a b ry k ę  opakow ań  p ap ie row ych  K a rto n ag en - 
fa b r ik  Seybold t, K ó ln -E h ren fe ld ,



9 F ab ry k ę  sam ochodów  F o rd a  w  K olonii,
10 B udow ę odcinka kolei podziem nej w  B erlin ie .

b) in s ty tu c je :
11 N iem ieckie  M uzeum  Bezp. P ra c y  — D eutsches 

A rbe itsschu tz  M useum  w  C h arlo tten b u rg u ,
12 N iem ieckie  M uzeum  H ig ieny  — D eutsches H i- 

g iene-M useum  w  D reźnie,
13 S ta łą  w ystaw ę ochrony  p racy  w e F ran k fu rc ie  

n ad  M enem ,
14 T ow arzystw o  w alk i z m a rn o tra w stw em  — 

R eichsarbe itsgem einschaft fu r  S ch ad en v erh u - 
tu n g  — B erlin ,

15 Z w iązek  n iem ieck ich  stow arzyszeń  zaw odow ych 
— organ izację  p ro filak ty czn o - ubezpieczeniow ą 
(V erband  der d eu tschen  gew erb lichen  B eru fs- 
genossenschaften  w  B erlin ie),

16 Z w iązek  Inżyn ie rów  n iem ieck ich  (VDI) w  B e r­
linie,

17 N iem iecki F ro n t P racy  w  B erlin ie.

A nglia
a) zak ład y  przem ysłow e:

18 F ab ry k ę  narzędzi i m aszyn  A lfred  H e rb e rt L td. 
w  C oventry ,

19 F a b ry k ę  sztucznego jed w ab iu  C ou rtau ld s Ltd. 
w  C oventry ,

20 C egieln ię T he  L ondon B rick  Co. L td . w  B edford,
21 F ab ry k ę  sam ochodów  F o rd a  w  D agenham ,
22 Z akł. suchej dest. w ęgla T he D istille rs  Co. w  

Londynie,
23 P rzędza ln ie  baw ełn y  T he L e a th e r  C loth  Co. w 

Londynie,
24 P ap ie rn ię  A lb e rt E. Reed. A yelsford  P a p e r  M ills 

w  M aidstone.
b) in s ty tu c je :

25 M uzeum  P rzem ysłow e Bezp. P ra c y  — H om e 
O ffice In d u s tr ia l M useum  w  L ondynie,

26 S tow arzyszen ie  T he N atio n a l S afe ty  F ir s t A s- 
sociation  w  L ondynie,

27 S tow arzyszen ie  Inży n ie ró w  M echaników  — In -  
s titu tio n  of M echanical E ng ineers  w  L ondynie.

B elgia
a) zak ład y  przem ysłow e:

28 F ab ry k ę  w ag  au tom atycznych : U sine V an  B er- 
kel w  F o res t p. B rukselą ,

29 Z akł. P rzem y słu  drzew nego  — S. A. Le Bois 
M an u fac tu re  w  la  Roue,

30 B row ary  V an d en h eu v e l w  B rukseli.
b) in s ty tu c je :

31 S tac ję  psycho techn iczną  tram w a jó w  m iejsk ich  
w  B rukseli,

32 S tow arzyszen ie  p rzem ysłow ców  belg ijsk ich .
P o nad to  n iek tó rzy  uczestn icy  zw iedzali w arsz ta ty ,

spec ja ln ie  ich in te re su jące  (bezpieczeństw o p racy  w  u -  
rządzen iach  kom u n ik acy jn y ch  m iejsk ich  itp .). K o rzy sta ­
jąc  rów nież z zap roszen ia  k o m ite tu  o rgan izacy jnego , p o ­
św ięcono w o lny  w ieczór n a  zw iedzenie jes ienne j w y s ta ­
w y sam ochodow ej w  L ondynie.

Część członków  w ycieczki uczestn iczy ła  po je j zak o ń ­
czeniu w  trzydn iow ym , dorocznym  zjeździe „D eutsche 
G esellschaft fu r  A rbe itsschu tz"  w e F ra n k fu rc ie  n/M .

p. n. „P raca  i Odzież" *), połączonym  z pokazem  ochron 
osobistych i odpow iedniej l i te ra tu ry  oraz sta łą  w y s ta ­
w ę h ig ieny  pracy.

Z bliżen ie  naszych  sfe r techn icznych  z zagran icznym i 
w szędzie cechow ała szczera i n iep rzym uszona gościn­
ność naszych  gospodarzy  oraz serdeczność, gotow ość do 
u sług  i pom ocy, co znacznie u ła tw iło  całkow ite  w yczer­
pan ie  obfitego p rog ram u , p rzy czy n ia jąc  się ty m  sam ym  
do u ła tw ien ia  członkom  w ycieczki zb ie ran ia  in te re su ją ­
cych ich  w iadom ości. U czestn icy  dali w yraz  w  m iłej 
fo rm ie sw em u zadow olen iu  zarów no bezpośrednio  o rg a ­
n iza to rom  w ycieczki, ja k  i Z arządow i S IM P-u .

R ów nież n a  te ren ie  zagran icznym  w ycieczka w y w o ła­
ła  życzliw e echa, k tó ry ch  w yrazem  je s t m iędzy innym i 
n as tęp u jący  w y ją te k  z lis tu  k ie ro w n ik a  o rgan izacji „N a­
tiona l S afe ty  F ir s t A ssociation" w  Londynie.

„ Jes tem  pew ien , że n ie  było  n igdy  w izy ty  cudzo­
ziem ców  w  ty m  k ra ju , k tó rzy  by liby  ta k  pow szech­
n ie  łu b ian i i u znaw an i. P roszę  pozw olić m i pow ie­
dzieć zupełn ie  szczerze, że p ra c a  zw iązana z za jm o­
w an iem  się w aszą  w ycieczką b y ła  p o d ję ta  chętn ie  
i p rzy jem ność , k tó rą  m ieliśm y z tow arzy s tw a  P a ­
nów , w ie lok ro tn ie  opłaciła n am  tę  m ałą  p racę".

P ism o fab ryczne  firm y  A lfred  H e rb e rt L td. w  C oven- 
t r y  w  a r ty k u le  p. t. „Polish  S a fe ty  E ng ineers a t our 
W orks" w  n um erze  lis topadow ym  opisu je  odw iedziny 
te j w ycieczki, i lu s tru ją c  opis w spó lną  fo tografią . R ów ­
nież p ra s a  lo k a ln a  w  czasopiśm ie ,,C oventry  D aily  M ail" 
um ieściła  fo tog rafię  uczestn ików  i opis w izy ty  polskich  
inżyn ierów  bezp. p racy  w  zak ład ach  przem ysłow ych  w 
C oventry .

W fachow ej p ras ie  n iem ieck ie j, m ianow icie  w  „M o- 
n a ts b la t te r  des B e rlin e r B ez irkve re ines D eu tscher Inge- 
n ieu re"  w  zesz. 11 z dn ia  1 lis topada  1938- r. w  a rty k u le  
p. t. „Polnische G aste  im  In g en ieu rh au s"  podano w  se r­
decznym  to n ie  echa p o b y tu  w ycieczki po lsk ich  inżyn ie­
rów  w  N iem czech.

B ilan su jąc  te n  p oby t n a  zachodzie E uropy , m ożna bez 
p rzesady  stw ierdzić , że osiągn ię te  w ynik i, ta k  pod 
w zględem  technicznym , ja k  i p ropagandow ym , są bardzo  
dodatnie.

R óżnorodność zw iedzanych  obiektów , ja k  rów nież roz­
m aitość fach u  i za in te reso w ań  uczestn ików  w ycieczki 
w ym agały  p rzep row adzen ia  w zajem nej .w ym iany  spo­
strzeżeń  i obserw acyj.

W zorcow nia i P o rad n ia  B ezpieczeństw a P racy  w raz  z 
Sekcją  B ezpieczeństw a P racy  S IM P -u  zorganizow ały  
ta k ą  w ym ianę, p o w ierza jąc  op racow an ie  opisu każdego 
zw iedzanego ob iek tu  poszczególnym  uczestn ikom . Na 
zeb ran iach  odbytych  w e „W zorcow ni" w  dn. 20.XI. i 
18.X II. ub. r. z red ak c ją  P rzeg ląd u  B ezpieczeństw a P r a ­
cy zdecydow ano ograniczyć się do p rzed s taw ien ia  d ru ­
k iem  opisów  n iek tó ry ch  ob iek tów  w  postaci b ezp re ten ­
sjonalnych , żyw o u ję ty ch  w rażeń  uczestn ików .

W ydaje  się, że w  te j fo rm ie  będą  one lep iej p rzem a­
w ia ły  do czy te ln ika  od w yczerpu jących  elabora tów , do 
k tó ry ch  op racow an ia  trz eb a  by  było n iem al każdem u 
zw iedzanem u zak ładow i przem ysłow em u pośw ięcić zna­
cznie w ięcej czasu, aniże li pozw alało  n a  to  szybkie te m ­
po w ycieczki i zw ężone z n a tu ry  rzeczy pole spostrze­
żeń.

*) T. G łodow ski — P rzegl. Bezp. P racy  str. 327, N r 11, 
1938 r .  i s tr. 22, N r 1, 1939 r.
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| k |  IIJJJ L A  N iem iecka  organizacja  b ezp ieczeństw a  pracy  n a le ży  do n a jb a rd zie j ro zb u d o w a n ych  na  św ie-
| ^ |  I  C f Y \ ^ ^  f  cie. T rzon  je j i ośrodek od przeszło  pół w ie k u  s tanow i obok w ła d z p a ń s tw o w y c h  organizacja  

zapob iegaw czo -ubezp ieczen iow a  o ch a ra k terze  p rzy m u so w y m , obe jm u jąca  70 branżow o-re-  
g iona lnych  zw ią zkó w , zrzeszo n ych  ra zem  w e w sp ó ln e j nadbudow ie . O dga łęzien iam i je j są specja lne  zw ią zk i  
i sekc je , pośw ięcone a kc ji zapobiegania  w yp a d ko m . W ciska ją  się one w  n iem a l każdą  dziedzinę  zorgan izow anej 
pracy  — od s to w a rzyszeń  tech n ic zn o -p rzem ysło w ych  po zw ią zk i robotnicze.

D zia ła lność N iem iec  w  za kres ie  b ezp ieczeństw a  p racy  koncen trow a ła  się, do osta tn ich  k ilk u  lat, g łów nie na  
t e c h n i c z n e j  s tron ie  zagadn ien ia  —■ na tw o rzen iu  i ro zpow szechn ian iu  n o w ych  ty p ó w  zabezp ieczen ia  p ra cu ­
jącego, oraz osłon m a szyn  i u rzą d zeń  techn icznych . Iście  m rów cza  praca n iem iecka  w  te j d ziedzin ie  osiągnęła n ie ­
b yw a ły  rekord , a je j  w y n ik i  w y su n ę ły  N iem cy  na p ierw sze  m ie jsce  w śród  narodów  św iata . N a to m ia st s to su n ko ­
w o w  znaczn ie  m n ie js zy m  s topn iu  u w zg lędn iano  c zy n n ik  lu d zk i w  a kc ji bezp ieczeństw a  p racy  i rza d ko  stosow ano  
now oczesne , a m e ry k a ń sk ie  m e to d y  jego szko len ia . S tw ie rd z ić  w sza kże  na leży , iż  w  ciągu k ilk u  o sta tn ich  la t N ie m ­
cy w esz ły , i to  n ie z w y k le  szyb ko , na  drogę w yró w n a n ia  ty ch  zaległości. Ś w ia d czy  o ty m  popraw a stanu  średn ich  
i m n ie js zych  za k ładów  p rzem ysło w ych , ob fita  lite ra tu ra  in s tru kcy jn o -p ro p a g a n d o w a , p rzy n a jm n ie j k ilk u n a s to k ro t­
n y  w zro s t lic zb y  in żyn ie ró w  bezp ieczeństw a  p racy  w  fa b ryka ch , a przede  w s zy s tk im  zd ecyd o w a n y  i bezw zg lędn ie  
p o z y ty w n y  s to su n ek  zarów no  w ładz, ja k  i n a jszerszych  s fer  spo łeczeństw a  do a kc ji bezp ieczeństw a  i h ig ieny  p ra ­
cy, k tó rą  n iem a l u to żsa m ia  się ze  zw ię k s ze n ie m  zdolności k o n k u re n c y jn e j p rzem ys łu  n iem ieck iego  na ryn ka ch  za ­
gran icznych  oraz ze  w zro s tem  po tęg i gospodarczej i m ilita rn e j trzec ie j R zeszy .

Z ak ład y  przem ysłow e  
f i r m y  S i e m e n s  w B e r l i n i e

Inż. J. Bartnicki
Z m ałego  z a k ła d u  e lek tro tech n icz ­

nego, założonego w  r. 1847 w  B e rli­
n ie  p rzez  S iem ensa  i H alske  i z a ­
tru d n ia jąceg o  10 ro bo tn ików  — po ­
w sta ły  w  ciągu  90 la t o lb rzym ie  z a ­
k ład y  p rzem ysłow e, z a tru d n ia jące  o- 
becn ie  n a  całym  św iecie ok. 122.000 
pracow ników .

P rzy s tęp u jąc  do om ów ienia  sp ra ­
w y u rząd zeń  spo łecznych  d la  ro b o t­
n ików  firm y  S iem ens, w y p ad a  za­
znaczyć, że w iększość ty c h  u rząd zeń  
zosta ła  w p row adzona  z w łasne j in i­
c ja ty w y  zak ładów . R ozbudow ano je 
stopniow o i n iezm iern ie  celowo. D o­
tyczą one p rzede  w szystk im  m iejsca  
za tru d n ien ia , zazęb ia ją  się rów nież  
o ognisko dom ow e i o b e jm u ją  ta k ­
że sp raw ę  należy tego  w yzyskan ia  
czasu  w olnego  po p racy .

M iejsce pracy. B u d y n k i fab ry cz ­
ne o dpow iada ją  na  ogół n a jnow szym  
w ym ogom  bezp ieczeństw a i h ig ieny  
p racy . W szystk ie  zw iedzone p rzez  nas 
pom ieszczenia b y ły  w idne, o szero ­
k ich  i w ysok ich  oknach ; s tw ie rd z ili­
śm y rów nież zad o w ala jący  s ta n  u -  
rządzeń  w en ty lac y jn y ch  d la  ogrze­
w an ia  i od k u rzan ia ; in s ta la c je  m e­
chaniczne p o siad a ją  na leży te  i celo­
w e osłony i zabezpieczenia . S p ec ja l­
n ą  w agę  p rzy w iązu je  się do zap ew ­
n ien ia  w  m ia rę  m ożności w y k o ­
n y w an ia  ro b o ty  w  pozycji s iedzącej; 
dotyczy to  zw łaszcza kobiet. W 
zw iązku  z ty m  zauw aży liśm y  dobrze 
pom yślane  sto łk i z siedzen iem  r u ­
chom ym , dow olnie podnoszonym , 
ja k  rów nież  p rzesu w an y m  dow olnie 
oparc iem  n a  plecy.

B u d y n k i fab ry czn e  poprzedzie lane  
są  dużym i z ie leńcam i i k lom bam i.

Odżywianie. Ja d a ln ie  robotn icze, 
obszerne, w id n e  i w ysokie, w y d a ją  
podczas p rze rw y  ob iadow ej jedno

dan ie  g łów ne (m ięso z ja rzyną) za  
40 f. lub  dan ie  tań sze  (ja rzy n a  lub  
m ączna po traw a) za 25 f. N iezależ­
n ie  od tego różne p ro d u k ty  spożyw ­
cze są do n abyc ia  n a  m iejscu  w  
sk lepach  spółdzielczych.

Pom oc lekarska. L ek a rz  fab ry cz ­
ny  m a za  zadan ie  b ad an ie  now o- 
p rzy jm o w an y ch  p racow n ików  oraz 
u d z ie lan ie  k ie ro w n ic tw u  p o rad  przy  
w yznaczan iu  k a n d y d a to m  w łaśc iw e­
go m iejsca  p racy , p rzep ro w ad za ­
n ie  okresow ego b ad an ia  robo tn ików  
i w reszcie  je s t s ta ły m  do radcą  w  
sp raw ach  do tyczących  h ig ieny  p r a ­
cy.

A m b u la to riu m  fab ryczne  obsług i­
w an e  przez fe lczerów  i p ie lęgn ia rk i, 
n iesie  p ierw szą  pom oc w  n ieszczę­
śliw ych  w y p ad k ach  lub  n ag ły ch  za­
słabn ięciach . W w y p ad k ach  cięż­
szych odw ozi się chorego do je d n e ­
go z pob lisk ich  szpitali.

P raco w n icy  z a rab ia jący  poniżej 
pew nej określonej sum y  są cz łonka­
m i fab ry czn e j k a sy  chorych  i ty lko  
w  tych  m iejscow ościach , gdzie ze 
w zg lędu  n a  m nie jsze  rozm iary  lo ­
ka ln e j fa b ry k i S iem ensa  n ie  m a k a ­
sy chorych  — należą  do ogólnej k a ­
sy danego  m iasta .

K asa  fab ry czn a  u d z ie la  chorym  
i ich rodzinom  św iadczeń  w  za k re ­
sie teo re ty czn ie  analog icznym  do n a ­
szych ubezp ieczaln i, s to su jąc  w  r a ­
zie po trzeby  n aw e t bard zo  kosztow ­
ne k u ra c je  i p rzep isu ją c  w yjazdy  
w y poczynkow o-ku racy jne .

P rzy  fab ry ce  is tn ie je  p rzychodn ia  
d la  g ruźlików , w yposażona w  u rz ą ­
dzen ia  do e le k tro te ra p ii oraz do in ­
nych  zabiegów .

P ie lęg n ia rk i fab ryczne  udz ie la ją  
p o rad  n ie  ty lko  w  fab ryce , ale ró w ­
n ież odw iedzają  m ieszkan ia  ro b o tn i­

cze, służąc w  raz ie  po trzeby  rad am i 
dotyczącym i h ig ieny  dom ow ej i p ie ­
lęgnow an ia  dzieci.

M ieszkania. N iezależnie od w y ­
b u d o w an ia  w  ciągu  o s ta tn ich  20 la t 
kosztem  7,5 m il. Mk. szeregu  do­
m ów  blokow ych, w  k tó ry ch  oddano 
p racow n ikom  do dyspozycji ok. 500, 
p rzew ażn ie  3 pokojow ych  m ieszkań, 
p rzy  udzia le  firm y  zostało  założone 
ak cy jn e  tow arzystw o  budow y  m ie­
szkań, w y łączn ie  d la  p racow ników , 
k tó re  w ybudow ało  ogółem  około 900 
m ieszkań , p rzew ażn ie  2 i 3 poko jo ­
w ych.

N a tych  sam ych  zasadach  zo rg an i­
zow ana je s t budow a oddzielnych  do­
m ów  p ię tro w y ch  z og ródkam i dla 
u rzędn ików .

Inne św iadczenia socjalne. F ir ­
m a w y b u d o w ała  6 dom ów  w ypo­
czynkow ych w  m iejscow ościach  g ó r­
skich, w  la sach  i n ad  m orzem . O p ła­
ta  za  poby t w ynosi ok. 3 Mk. dz ien ­
nie. Poza ty m  założono uzdrow isko  
d la  dzieci (4 tygodn ie  p o b y tu  łącznie  
z podróżą ko sz tu je  25 m arek). Co­
roczn ie  przez pow yższe uzdrow isko  
przechodzi w  m iesiącach  le tn ich  ogó­
łem  700 dzieci.

Z asługu je  w reszc ie  n a  p o d k reś le ­
nie o rg an izac ja  to w arzy sk a  p raco ­
w ników  zak ład ó w  S iem ensa  o b e j­
m u jąca  oddzielne g ru p y  w ed ług  ich 
k u ltu ra ln y ch , zaw odow ych  i sp o rto ­
w ych  zam iło w ań  (k luby  lek k o a tle ­
tyczne, p ływ ack ie , hockey ‘owe, p iłk i 
nożnej, ten isow e, lo tn icze itp.). U cze­
stn iczą w  n ich  zarów no  m ężczyźni, 
ja k  i kobiety . K lu b y  p o siad a ją  oczy­
w iście po trzeb n e  d la  poszczególnych 
spo rtów  tereny .

W szystko to m a n a  celu  z jedno ­
czenie ogółu p racow n ików  n ie  ty lko  
przy  w spó lnym  w arsz tac ie  p racy , 
lecz i n a  te re n ie  w spólnego k u ltu ­
ra ln eg o  i tow arzysk iego  życia, jako  
w ypoczynku  po in ten sy w n e j p racy  
zaw odow ej, p row adzonej w  a tm o ­
sferze  ostre j dyscyp liny  fab rycznej.



Hala m o n ta żo w a  
w  Z a k ła d a c h  S ie m en sa

S to łk i  do  p ra cy  
s to so w a n e  w  Z a k ła d a ch  S ie m e n s a

In s ta la c je  e le k tr y c z n e  w  k u c h n ia c h  dla  p ra co w n ik ó w  
Z a k ła d ó w  S iem en sa

N a d m o rs k i o ś ro d e k  w y p o c z y n k o w y  
dla  p ra co w n ik ó w  Z a k ła d ó w  S ie m en sa

F ra g m e n t osiedla  
p r a c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  S ie m en sa



O g ó ln y  w idok , z a k ła d ó w  k o n c e r n u  I. G . F a r b e n in d u s tr ie  w  L e v e r k u s e n  ( fo t. B a y e r - L e v e r k u s e n

F ab ry k i I. G. F arb en in d u strie  w L everk u sen
T e n iezm ie rn ie  c iekaw e zak łady  

p rzem y słu  chem icznego o w szech ­
św iatow ej s ław ie  m ogliśm y zw ie­
dzić ty lko  bardzo  pow ierzchow nie, 
z p rzyczyn  z resz tą  zrozum iałych , i 
ca ła  o rg an izac ja  w ycieczki b y ła  
sk ie ro w an a  tak , aby  n ie  p o ru sza ­
jąc  w ca le  sp ra w  o rg an izacy jn y ch  i 
p ro d u k cy jn y ch , pokazać w yłączn ie  
n a jlep sze  u rząd zen ia  społeczne.

P o  p rze jśc iu  p rzez  je d y n y  w i­
d z ia lny  d la  n a s  w ydzia ł p ro d u k c y j­
n y  —- azo-zw iązków  — pokazano  
n a m  p ak o w an ie  p re p a ra tó w  fa rm a ­
ceu tycznych  (asp iryna) o raz  innych  
leków  sp roszkow anych , pakow anych  
w  p u d e łeczk a  i tubk i.

P ak o w an ie  odbyw a się a u to m a ty ­
cznie n a  sp ec ja ln y ch  m aszynach , 
obsług iw anych  przez  ro bo tn ice  je d ­
no lic ie  u b ra n e  w  b ia łe  p łaszcze ro ­
bocze i  czepeczki.

W szędzie s tw ierdz iliśm y  w zorow y 
ład  i czystość. S ale  w idne, jasne , 
w esołe, należycie  ogrzew ane i w e n ­
ty lo w an e  sp raw ia ły  n a d e r  d o da tn ie  
w rażen ie . W szystk ie  m aszyny  za ­
opa trzone  są  w  przep isow e osłony i 
zabezpieczen ia . S za tn ie  i u m y w a l­
n ie  o raz  ja d a ln ie  dobrze są p om y­
ślane, obszerne i jasne.

Z ak ład y  dop iero  od cz te rech  la t 
p od ję ły  p lan o w ą ak c ję  bezp ieczeń­
s tw a  p racy , a jed n ak  osiągnęły  b a r -
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dzo pow ażne w yn ik i, co zaw dzięczać 
należy  p rzed e  w szystk im  odpow ied­
n iem u  o p racow an iu  m etod  d z ia ła ­
nia.

A k c ja  w ychow aw cza obe jm u je  
n a s tęp u jące  zad an ia :

1 u św iad am ian ie  ogólne ro b o tn i­
ków  (przep isy  i in s tru k c je ) o p o ­
rząd k u  i czystości w  fab ryce , o rg a ­
n izac ji bezp ieczeństw a i h ig ieny  
p racy , oszczędności w  m ate ria łach , 
w y k o rzy sty w an iu  odpadków , o a -  
k o rd ach  i tzw . „uczciw ości ak o rd o - 
w e j“ ; ak c ja  ta  p row adzona  je s t p rzy  
pom ocy odczytów , w yk ładów  i p o ­
gadanek ;

2 o bzna jm ian ie  ro bo tn ików  z u -  
rządzen iem  fab ry k i oraz p rocesam i 
p ro d u k cy jn y m i, ja k  rów nież  z u s ta ­
w o d aw stw em  soc ja lnym  oraz  fu n k ­
c jonow an iem  in s ty tu c ji ubezpieczeń  
społecznych;

3 w y k o rzy stan ie  w olnego  czasu 
po p racy ; w  zw iązku  z  ty m  zo rg a­
n izow ano n ad aw an ie  n a  podw órzu  
fab ry czn y m  słuchow isk  m uzycznych  
z k ra jo w y ch  rozgłośni, pop isy  m u ­
zy k i zespołow ej i solow ej, w y staw y  
ro b ó t w ykonyw anych  p rzez  p raco w ­
n ików  w  czasie w o lnym  po p racy , 
sporty .

F a b ry k a  posiada  sam ochód p ro ­
pagandow y  zaopa trzony  w  rad io  i

p a te fo n y  z szereg iem  p ły t dostoso­
w an y ch  do różnego ro d za ju  p ro p a ­
gandy  o raz  w ła sn ą  s tac ję  n a d a w ­
czą (patrz  str. 37).

W ydział p ro p ag an d y  w y d a je  m ie­
sięczn ik  pośw ięcony akc ji bezp ie­
czeństw a p racy , zam ieszczając  w 
n im  fo tog rafie  zasłużonych  w  tej 
dziedzin ie  p racow n ików  fab ry k i 
o raz  p o p u la rn e  a rty k u ły , dotyczące 
bezp ieczeństw a p racy  i w yp ad k o w o ­
ści w  zak ład ach  I. G.

Poza ty m  podaw ane  są  szczegóło­
w e opisy ciężkich w ypadków , p rzy  
ty m  w y p ad k i w  drodze z p racy  i do 
p racy  w ydzielone są  w  o d rębne j r u ­
b ryce , słuszn ie  tra k to w a n e j n ie  
m nie j obszern ie  ja k  w y p ad k i p rzy  
p racy , liczba ich  bow iem  w yniosła  
np. w  ciągu  o sta tn ich  8 m iesięcy  aż 
53, w  ty m  z górą  30°/o w y padków  
ciężkich  (film  15 m inu tow y pośw ię­
cony je s t tem u  zagadn ien iu ); w re sz ­
cie om ów ienie z n a jd u ją  sp raw y  do­
tyczące p ierw szej pom ocy i o p a try ­
w an ia  skaleczeń , ja k  ró w n ież  czy­
stości i p o rząd k u  n a  te re n ie  fab ry k i 
i n a  p lacach.

N a podw órzu  fab ry czn y m  um iesz­
czony je s t m iesięczny  „ te rm o m etr 
b ezp ieczeństw a p ra c y “ (p a trz  s tr. 
36).

S ta ty s ty k a  w y p ad k o w a  ze s taw ia ­
n a  je s t m iesięczn ie  i roczn ie  bardzo
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T a r a s  w y p o c z y n k o w y  n a  d a c h u  je d n e g o  z  b u d y n k ó w  f a b r y c z n y c h  w  L c v e r k u s e n  ( fo t. B a y e r - L e v e r k u s e r p

Ulica w now ym  osiedlu robotniczym  
w Leverkusen  (fo t. B a y e r - L e v e r k u s e n )

K a s y n o  d la  p e r s o n e lu  z a tr u d n io n e g o  w  L e v e r k u s e n
(fo t. B a y e r - L e v e r k u s e n )

Dom  jednorodzinny w  now ym  osiedlu robotniczym  
w L,everkusen ( fo t .  B a y e r - L e v e r k u s e n )

P ły w a ln ia  w  L e v e r k u s e n  p o ło ż o n a  w ś r ó d  p i ę k n ie  z a d r z e w io n e g o  
i  u t r z y m a n e g o  p a r k u  ( f o t .  B a y e r - L e v e r k u s e n )
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F a b r y k a  ch em iczn a  
H en k el & C- w D usseldorfie

Jnż. J. Bartnicki

w yczerpu jąco  a  w n ik liw ie  z podz ia ­
łem  n a  ro d za je  w ypadków  w ed ług  
ich  przyczyn , p łc i „w ypadkow ców ", 
zaw odów , ro d z a ju  uszkodzeń  i n a ­
w et ro d za ju  o trzy m y w an y ch  up o ­
sażeń  (dniów kow i, ako rdow i itp.).

W ypadkow ość ogólna w  r. 1937 
sp ad ła  w  s to su n k u  do ro k u  p o p rze ­
dniego o 6,5°/u, liczba w szakże  w y ­
p ad k ó w  ciężkich  w zrosła  o 11,8%. 
M ożna przypuszczać, że pow yższy 
w zro st sto i w  zw iązku  ze zw iększe­
n iem  załogi robo tn iczej, co zw yk le  
pogarsza  s tan  bezp ieczeństw a p racy . 
P odzia ł w ypadków  w  r. 1937 w ed ług  
ich ciężkości p rzed s taw ia  się n a s tę ­
pu jąco :

w ypadków  lekk ich  —■ 83,7%; cięż­
k ich  (ponad 7 tygodni n iezdolności 
do p racy ) — 16,3%, w  ty m  w y p ad ­
ków  śm ie rte ln y ch  p rzy  p racy  — 
0,2% oraz  w  drodze  do p racy  — 
0 ,1% .

S to su n ek  w zajem ny  dw óch o s ta t­
n ich  cy fr je s t zas tan aw ia jący .

W 63% ogółu w y p ad k ó w  uszko­
dzen iu  u leg a li now o p rzy jęc i do 
p racy  ro bo tn icy  i robo tn ice , co n ie ­
w ą tp liw ie  w y raźn ie  w skazu je , ja k  
pow ażną ro lę  odg ryw a na leży te  
uśw iadom ien ie  i w yszkolen ie  m ło ­
dzieży.

W edług ro d z a ju  uszkodzeń  s ta ty ­
s ty k a  za  ro k  1937 p rzed s taw ia  się 
n as tęp u jąco :
U szkodzenia zew n ętrzn e  . . 61,6%
Z łam an ia  k o ś c i ..................... 26,2%
U szkodzenia oczu . . . .  5,0%

„ uszu  . . . .  0,4%
„ organów  w ew ­

n ę trzn y ch  . . 1,4%
Z a tru c ia  i choroby  zaw o­

dow e  5,4%
W obec b ra k u  dan y ch  cy frow ych  

co do ogólnej liczby za tru d n io n y ch , 
sam ego n a tęż en ia  w ypadkow ości, tj. 
liczby w y padków  n a  1000 ro b o tn i­
ków , n ie  dało  się, n ie s te ty , u stalić .

J e s t  fak tem  bezsprzecznym , że 
4 -le tn ia  p ra c a  szkolen ia  personelu , 
p row adzona  p lanow o i in tensyw n ie , 
p rzyczyn iła  się do obn iżen ia  ogól­
nej liczby w ypadków  o 50%.

Że je d n a k  dużo jeszcze pozostaje  
do z ro b ien ia  w  zak res ie  w yszko le­
n ia  p e rso n e lu  i p rzep o jen ia  go ideą  
bezp ieczeństw a pracy , jako  czynn i­
k a  koniecznego, a n ie  dow olnego, 
dow odzi fak t, że w  zak ła d ach  I. G. 
F a rb e n in d u s tr ie  około 65% ogólnej 
liczby w ypadków  spow odow anych 
je s t p rzez  czynn ik  lu dzk i; w y p a d ­
ków  ty ch  za tem  m ożna b y  un ik n ąć  
p rzy  na leży te j uw adze  i zach o w a­
n iu  w łaśc iw ych  p rzep isów  i in s tru k ­
cji bezp ieczeństw a  p racy .

F a b ry k a  ta, p o s iad a jąca  oddziały  
w  szeregu  k ra jó w  eu ro p e jsk ic h  (m ię­
dzy in n y m i i  w  Polsce, w  B ydgosz­
czy) p ro d u k u je  p ro szek  do  p ran ia  
„P ersil" , śro d k i do czyszczenia m e­
ta li  (Ata), tk an in , m aszyn , okien, p o ­
dłóg itd . Z a tru d n ia  ona  około 4000 
robo tn ików , w  te j liczbie 1200 k o ­
biet.

P rze s tro n n e  pom ieszczenia  fa ­
bryczne, u trzy m an e  p o rząd n ie  i czy­
sto, sp ra w ia ją  n a d e r  do d a tn ie  w ra ­
żenie.

M aszyny  po d leg a ją  periodycznej 
ko n tro li. W iele z nich, zw łaszcza w  
dzia le  n a p e łn ia n ia  p ro szk iem  opako­
w ań , p o s iad a  oszklone okapy , w  k tó ­
ry ch  u trzy m an e  je s t podciśn ien ie  w  
celu  och rony  p rzed  p rzed o stan iem  
się p y łu  do  pom ieszczeń.

B ezpieczeństw o ru c h u  n a  z a k rę ­
ta ch  i  sk rzyżow an iach  d róg  m iędzy 
b u d y n k am i zap ew n ia ją  lu s tra  
zm n ie jsza jące  (w ypukłe), p o zw a la ją ­
ce n a  o b serw ację  n iew idocznych  
bezpośredn io  części dróg.

B ram y  h a l fab ry czn y ch  m ogą być 
o tw ie ran e  n ie  ty lko  w  sposób n o r­
m alny , a le  i z odległości przez n a ­
ciśn ięcie  n a  u licy  p ły tk i, połączonej 
z p rzec iw w agą  p rzy  b ram ie . U ła t­
w ia  to  i u sp ra w n ia  tra n sp o r t w óz­
ków , dzięk i tem u  bow iem  zbędne 
je s t za trzy m y w an ie  się p rzed  b r a ­
m ą, aby  ją  o tw orzyć.

W celu  w d ro żen ia  p e rso n e lu  do 
w y d a jn e j, u m ie ję tn e j i bezpiecznej 
p racy  obow iązuje  p rzy m u s szkole­
n ia  n o w ow stępu jących  ro b o tn ik ó w  
i robo tn ic . M ężczyźni szkoleni są  w  
w a rsz ta tach  szkolnych  w  c iągu  7 — 
40 dni, zapozna jąc  się p rak ty czn ie  z 
ty p am i i obsługą różnych  ap ara tó w , 
m ieszadeł, kotłów , e lew ato ró w  i  w ag 
fab rycznych  o raz  z tra n sp o rte m  na 
te re n ie  zak ładów ; p rzy  ty m  bardzo  
szczegółow o o b zn a jm ian i są  z p rze ­
p isam i bezp ieczeństw a  i h ig ieny  
p racy , ja k  rów n ież  z  osłonam i z a ­
bezp ieczającym i p rzy  u rządzen iach  
m echanicznych . K ob ie ty  szkolone są 
w  ciągu  6 tygodni, p rzede  w szy st­
k im  w  zak res ie  p ak o w an ia  o raz  ob­
sług i m aszyn, do k tó ry ch  zostaną  
przydzielone.

O rgan izac ja  bezp ieczeństw a p racy  
d a tu je  się od r. 1927. J e s t  ona do ­
skonale  ro zbudow ana  i n iew ą tp liw ie  
m oże być uw ażan a  za  je d e n  z  n a j­
lepszych w zorów  p rak ty czn eg o  u ję ­
cia ca ło k sz ta łtu  tego  zag ad n ien ia  na

te re n ie  dużego z a k ła d u  p rzem ysło ­
wego. W ynik i te j p ra c y  są  z resz tą  
n a d e r  w ym ow ne, w  okresie  bow iem  
6 la t, p rzy  jednoczesnym  zw iększe­
n iu  się persone lu , liczba w ypadków  
p rzy  p racy  sp ad ła  z 204 do 68 rocz­
nie, czyli obniży ła  się o 66%.

W ydział ogó lno -fab ryczny  bezp ie­
czeństw a p racy  sk ład a  się z inżyn ie ­
ra  bezp ieczeństw a p racy  (podlega 
on bezpośredn io  d y rek c ji i w sp ó ł­
p ra c u je  z  k ie ro w n ic tw em  produkcji), 
z  m a js tró w  i rady , złożonej z  60 tzw . 
m ężów  z a u fa n ia  w yznaczonych  przez 
d y rek c ję  spośród  ro b o tn ik ó w  so lid ­
nych, p o s iada jących  w p ły w  n a  k o ­
legów  (m ężow ie zau fan ia  noszą 
p rzy p ię te  do k lap y  u b ra n ia  sp ec ja l­
ne znaczk i z  sym bolem  akcji). Z a­
k re s  fu n k c ji m ężów  zau fan ia , is tn ie ­
jących  w  fab ry k ach  w  m yśl o rd y ­
n ac ji ubezpieczeniow ej z  1911 r., zo­
s ta ł u s taw ą  z 1933 r .  rozszerzony. 
P osiedzen ia  w ydzia łu  od b y w ają  się 
ra z  w m iesiącu. O m aw ia się n a  n ich  
szczegółow o w y p ad k i zaszłe w  fa ­
b ryce, ich p rzyczyny  oraz  środk i z a ­
pobiegaw cze; poza tym  odczy tu je  się 
i om aw ia  li te ra tu rę  fachow ą.

W celu  zap ew n ien ia  ciągłości a k ­
cji uznano  częste zm iany  persone lu  
w  sk ładzie  ra d y  m ężów  zau fan ia  za  
n iew skazane , a  n a w e t szkodliw e. 
S p raw a  ta  je s t w ręcz  odm ienn ie  u -  
ję ta  w  S tan ach  Z jednoczonych, 
gdzie  n a  zasadzie  p ra k ty k i u g ru n to ­
w ał się pogląd , że zm ian a  po k ilku  
lub  n a w e t jed n y m  m iesiącu  m ężów  
zau fan ia  je s t b. pożyteczna, p o w odu­
ją c  ko le jn e  w ciągan ie  do a k c ji p rz e - 
c iw w ypadkow ej zdoln ie jszych  i e- 
nerg iczn ie jszych  jednostek . W sku­
te k  tego ro b o tn ik , k tó ry  dziś nadzo­
ru je  i poucza innych , w  k ró tk im  
czasie w raca  d o  szeregu  i  m usi 
s a m  słuchać innych , co s tw arza  
p ew n ą  rów now agę i ha rm o n ię  
w spó lnej p racy . Z ak res  p rac  p o ­
szczególnych działów  służby bezp ie­
czeństw a p rzed s taw ia  się n a s tę p u ­
jąco:

1 D ział o rg an izacy jny  czuw a nad  
doborem  w spó łp racow ników  
(inżynierów , m a jstró w , ro b o t­
ników ) i p row adzi: don iesien ia  
o w ypadkach , b ad an ia  w y p ad ­
ków  zaszłych  p rzy  p ra c y  oraz 
sta ty sty k ę .

2 D ział techn iczny  p row adzi 
k o n tro lę  u rządzeń  i zabezp ie­



czeń, sp raw y  zw iązane ze 
zm ian am i ro d za ju  p ro d u k c ji 
pod k ą te m  odpow iednich  z a ­
bezpieczeń, b ad an ie  i k o n tro ­
lę środków  och ronnych  (m as­
ki, u b ra n ia  ochronne, o k u la ­
ry  itp.).

3 D ział p ro p ag an d y  p row adzi 
akc ję  u św iad am ia jącą  p rzy  
pom ocy żyw ego słow a, p ism a i 
pokazów , o rgan izu je  zaw ody 
oraz k o n k u rsy  z  nag rodam i, 
budzi w spó łzaw odn ic tw o  po­
m iędzy w ydzia łam i i jed n o s t­
kam i.

C a łoksz ta łt ak c ji p row adzony  je s t 
pod h asłem : „P ie rw szym  obow iąz­
k iem  — ostrożność".

H asło  to, n a d ru k o w a n e  w ie lk im i 
lite ram i n a  p łó tn ie  w iszącym  nad  
głów ną u licą  w  fab ryce , po w ta rza  
się w  w ielu  m iejscach , głoszone je s t 
w  p u b likac jach , u lo tkach , afiszach  i 
L im ach, w b ija ją c  się w  pam ięć  jako  
podstaw ow y obow iązek  personelu .

N iezależnie od pog ad an ek  z dzie­
dziny bezp ieczeństw a pracy , ilu s tro ­
w anych  spec ja lnym i film am i (dla 
ożyw ienia  p ro g ra m u  dołącza się o- 
b razy  rozryw kow e), o raz  s ta łe j w y ­
s taw y  bezp ieczeństw a p racy , n a  k tó ­
re j pokazyw any  je s t uszkodzony 
sprzęt, n iew łaśc iw e narzędzia , k o n ­
fiskow ane u  robo tn ików , n ieodpo ­
w iedn ie  u b ra n ia  itp . — prow adzen ie  
p ro p ag an d y  odbyw a się p rzy  po­
m ocy n as tęp u jący ch  środków : ogło­
szeń, zam ieszczanych  n a  tab licach , 
ogólnych i spec ja lnych  w yk ładów  
oraz odczytów  i w reszcie  p rzez  p u ­
b likow an ie  in fo rm acy j n a  łam ach  
w y d aw n ic tw  fab rycznych  lub  też 
spec ja lnych  b iu le tynów .

P ra k ty k a  w ykaza ła , że n a jle p ­
szy środek  p ro p ag an d y  bezp ie­
czeństw a p racy  stan o w ią  pouczenia 
ustne. M ają  one c h a ra k te r  po g ad a­
nek  n a  te m a t n a jb a rd z ie j n iebez­
p iecznych rod za jó w  p racy  (spaw a­
nie, ranżow an ie  w agonów  itp.).

K o m u n ik a ty  w y d aw n ic tw a  fa b ry ­
cznego za w ie ra ją  opisy w ypadków  
oraz om ów ienie s ta ty s ty k i w y p ad ­
kow ej, w zm iank i o zasługach  w y ­
b itn ie jszych  uczestn ików  akc ji b ez­
pieczeństw a p racy . S p ec ja lny  dział 
pośw ięcony  je s t życiu  pozafab rycz- 
nem u  oraz  w y p ad k o m  p rzy  gospo­
d a rs tw ie  dom ow ym  i n a  drogach.

W celu  stałego  u trzy m an ia  n a  
w ysokim  poziom ie średn iego  i w yż­
szego p e rso n e lu  k ierow niczego  u rz ą ­
dza się i d la  n ich  spec ja lne  odczyty 
i pogadank i ak tu a ln e .

Ponadto rozdaw ane są robotnikom  
broszurki i u lotki oraz kalendarz

bezp ieczeństw a p racy , w y daw any  
przez  fab rykę , k tó ry  z  życzeniam i 
now orocznym i p rzesy ła  się  każde­
m u  z robo tn ików  im iennie.

D użą w agę p rzy w iązu je  się do n a ­
leżytego przygo tow an ia  i w y ro b ie ­
n ia  m ężów  zaufan ia , jako  personelu  
pom ocniczego p rzy  k ierow nic tw ie  
w ydzia łu  bezp ieczeństw a pracy , 
s tw a rza  ono bow iem  ludzi pożytecz­
nych  d la  sp raw y  i m ających  w pływ  
n a  kolegów , k tó rzy  n ie raz  znacznie 
chętn ie j p rzy jm u ją  uw agi i za lece­
n ia  od tow arzyszów  pracy , niż od 
zw ierzchników . Poza ty m  m ężow ie 
zau fan ia  p rzy  d łuższym  pobycie n a  
ty m  s tanow isku  p rak ty czn ie  zapo­
zn a ją  się dok ładn ie  ze w szystk im i 
u rządzen iam i oraz zabezp ieczenia­
mi, w obec czego pom oc ich  s ta je  się 
z b ieg iem  czasu bardzo  w ydatna .

N azw iska w yznaczonych  m ężów  
zau fan ia  podaw ane są do w iadom o­
ści n a  tab licy  ogłoszeń w ydzia łu  
bezp ieczeństw a p racy . P rzez  sta łe  
doszkalan ie  u trzy m u je  się ich n a  
n a leży tym  poziom ie.

W szelkie don iesien ia  o w y p a d ­
kach  podp isyw ane są przez  k ie ro w ­
n ik a  w ydzia łu  bezpieczeństw a p ra ­
cy oraz przez  m a js tra  i  p rzez  m ę­
ża zau fan ia , co ty m  sam ym  zm usza 
ich do dokładnego  p rzes tud iow an ia  
każdego  w ypadku .

P om ysły  i p ropozycje  z  zak resu  
bezp ieczeństw a p racy  m ogą ro b o tn i­
cy sk ładać  bądź bezpośrednio  n a  
drodze służbow ej p rzez  m a js tra , 
bądź  w rzucać  je do sk rzynk i pom y­
słów, um ieszczonej zw yk le  p rzy  t a ­
b licy  obw ieszczeń w y d z ia łu  b ezp ie ­
czeństw a pracy . W ypada tu  z a u w a ­
żyć, że ro b o tn ik  n iem ieck i p rzew aż­
nie ob iera  d rogę służbow ą.

K ażda z tych  sugestii je s t u w a ż ­
n i e  i  s z c z e g ó ł o w o  b ad an a  
przez  spec ja lną  kom isję, p rzy  tym  
a u to r zaw sze zosta je  zaw iadom iony  
o p rzy jęc iu  lub  odrzucen iu  pom y­
słu ; w  ty m  osta tn im  w ypadku  p o ­
d a je  m u  ko m isja  szczegółowo, w  do­
stęp n y  d lań  sposób m otyw y o d rzu ­
cen ia  jego pom ysłu ; m etoda  ta  m a 
duże znaczenie, bo t ł u m a c z ą c  — 
p r z e k o n y w a ,  a n ie  rozgorycza 
w ynalazcy  i n ie  odstręcza od d a l­
szej p racy  i in ic ja tyw y .

Lepsze pom ysły  dotyczące za ­
rów no  tech n ik i u rząd zeń  zabezp ie­
czających, jak  i tek s tó w  ogłoszeń, 
p lakatów , h ase ł itp . — w yróżn iane  
są p rzez  udz ie lan ie  n ag ró d  p ien ięż­
nych  lu b  w  postac i książek .

Szeroko pom yślana  i dobrze ro z ­
bu d o w an a  je s t a k c ja  w  k ie ru n k u  
bu d zen ia  w spó łzaw odn ic tw a pom ię­

dzy w ydzia łam i oraz pom iędzy p ra ­
cow nikam i indyw idualn ie . W yróż­
n iony  w ydzia ł o trzym uje  corocznie 
sp ec ja ln ą  p lak ie tę , o ile zaś odnie­
sie zw ycięstw o w  ciągu  3-ch k o le j­
nych  la t, z okazji te j odbyw a się 
u roczysty  obchód, w  czasie k tórego  
ro zdaw ane  są p racow n ikom  zw ycię­
skiego w ydzia łu  b rązow e p lak ie ty  z 
odpow iednim  napisem .

P rzed  p rzy jęc iem  do pracy , ro b o t­
n icy  poddaw an i są  bad an io m  psy ­
chotechnicznym ; p rzy  zapoznaw an iu  
ich  z techn iczną  s tro n ą  p ro d u k c ji 
pośw ięca się w ie le  uw ag i p rzep isom  
i in s tru k c jo m  bezp ieczeństw a pracy , 
ze sp ec ja ln y m  uw zg lędn ien iem  lo ­
ka ln y ch  u rządzeń  i w a ru n k ó w ; in ­
s tru k c je  te  p o w ta rza  się d w u ­
k r o t n i e  w  pew nych  n iew ielk ich  
odstępach  czasu.

P oszkodow any po pow rocie  do 
za jęc ia  w zyw any  je s t do k ie ro w n i­
k a  w ydzia łu  bezp ieczeństw a p racy , 
k tó ry  om aw ia  z  n im  zaszły w y p a ­
dek  w  celu  u św iadom ien ia  o p rz y ­
czynie w y p ad k u  i o sposobie u n ik ­
n ięcia  go n a  przyszłość.

N ależy podkreślić , że n iezm iern ie  
w ażne je s t podaw an ie  do w iadom o­
ści w  jasn e j i zrozum iałe j form ie, 
n a jlep ie j g r a f i c z n e j ,  s tan u  bez­
p ieczeństw a p racy  w  fab ry ce  i po ­
stęp u  zarów no  w  całej fab ryce , jak  
też i w  poszczególnych w ydziałach  
n a  danym  odcinku.

O bw ieszczenia te  og łaszane są na  
dużych  tab licach  z  w ym ien ien iem  
n a  n ich  ko le jno  poszczególnych w y ­
działów  i liczby w ypadków  w  k aż ­
dym  m iesiącu  danego  roku , średn ie j 
m iesięcznej liczby w  ro k u  po p rzed ­
n im  oraz innych  dodatkow ych  d a ­
nych.

P ros tym , ogólnie zrozum iałym  
środk iem  in fo rm acy jn o -p ro p ag an d o - 
w ym  je s t „m iesięczny te rm o m e tr 
bezp ieczeństw a p racy "  (patrz. str. 
36).

Poza różnym i typam i odznaczeń, 
uzysk iw anych  n a  k o n k u rsach  bez­
p ieczeństw a p racy , is tn ie je  n a jw y ż­
sze odznaczenie: z ło ta  szp ilka p a ­
m ią tk o w a  z li te ram i U. V. H. (U n- 
fa llv e rh u tu n g  H enkel), u dz ie lana  za 
szczególne zasług i w  akcji bezp ie­
czeństw a. O dznaka ta  je s t b a r d z o  
r z a d k o  udzie lana , co podnosi jej 
w y ją tk o w e  znaczenie. W ciągu  10 
la t p row adzen ia  akc ji p rzeciw w y- 
padkow ej za ledw ie  16 osób (na 
4000) o trzym ało  pow yższą odznakę.

C ałokszta łt akc ji bezp ieczeństw a 
p racy  p row adzonej p rzez  firm ę  
H enkel w y su w a  ją  n iew ą tp liw ie  na  
czoło p rzed sięb io rstw  n iem ieckich .



R E I  I  A  ^  B elgii, gdzie  w  p rzec iw ień stw ie  do N iem iec  p rzy m u su  ubezp ieczen ia  od w y p a d k ó w  n ie  w pro-  
D C L V 7 l A  w adzono  —  g łó w n y  ciężar w a lk i z  w y p a d k a m i spoczyw a , obok w ła d z  in sp ekcy jn ych , na  dw óch  

dobrow o lnych  s to w arzyszen iach  p rzem ysło w có w , z  k tó rych  p ie rw sze  pow sta ło  w  r. 1872 („Asso- 
ciation  V in ę o tte “) i je s t w ła śc iw ie  s to w a rzy szen iem  n a d zo ru  n a czyń  pod  ciśn ien iem , drugie  zaś „A ssociation des 
in d u s tr ie ls  de B e lg iq u e“ stw o rzo n e  zosta ło  w  dw adzieśc ia  lat pó źn ie j i ró w n ież  je s t p rzysto so w a n e  raczej do bada­
n ia  i  nadzorow ania  in n ych  szczególn ie  n ieb ezp ieczn ych  m a szyn  i u rzą d zeń  w  p rzem yśle . O bydw ie  są słuszn ie  
d u m n e  z  w y n ik ó w  osiągn ię tych  na  ty m  polu: np . z  a s tro n o m iczn e j liczb y  m e tró w  lin , badanych  p rzez drugie  sto ­
w a rzyszen ie , an i jed n a  n ie  zerw a ła  się p rzyp a d k iem , an i jed n a  nadzorow ana  w iró w ka  p rzem ysło w a  n ie  pękła . N ic  
te ż  dziw nego , że  liczba p rzedsięb io rstw  dobrow oln ie  zap isu ją cych  się na członków  sto w a rzyszen ia  w zra s ta  w  s z y b ­
k im  tem p ie  (w  ciągu o sta tn ich  sześciu  la t w zrosło  z  1180 na b lisko  3400) i akc ja  ich  n a d z o r u j ą c a  znaczn ie  
się rozszerza . N a to m ia st b rak  B elgii, podobnie  ja k  F ra n c ji i A n g lii, organizacji zapob iegaw czo -ubezp ieczen iow ej 
o ch a ra k terze  b ra n żo w ym , co w ed łu g  ogółnie panującego  p rzeko n a n ia  — n ie k o rzy s tn ie  odbija  się na  popraw ie  s ta ­
n u  bezp ieczeń stw a  p racy  za k ła d u  p rzem ysło w eg o  j a k o  c a ł  o ś c i i na postęp ie  a kc ji w ychow aw czo -propagan -  
do w ej w śród  robo tn ików .

K ró tk i okres czasu, ja k i w yc ieczka  spędziła  w  B elgii, u n iem o żliw ił g ru n to w n ie jsze  zapoznan ie  się z  postępam i 
p o czyn io n ym i p rzez ten  k ra j w  ciągu o sta tn ich  la t w  zakresie  b ezp ieczeństw a  i h ig ieny  pracy. P on iże j podany, 
w cale n ie  w y ją tk o w y  p rzyk ła d , ch lubn ie  św ia d czy  o n a sta w ien iu  now ego poko len ia  b e lg ijsk ich  p rzem ysło w có w  
w  sto su n ku  do in te resu ją cych  nas zagadnień.

Usine du Bois M an u factu re  
w L a  R o u e p. B ru k se lą

Inż. J. Bartnicki
Jak k o lw iek  w  B elgii rozw ój p rz e ­

m y słu  o siągnął w ysok i poziom  i 
sp raw y  socja lne  w y w o łu ją  n a  ogół 
duże za in te reso w an ie  — to  je d n a k  
w a ru n k i p racy  fab ry czn e j pozo­
s ta w ia ją  w ie le  do życzenia, zw łasz­
cza w  o k ręgu  W allońsk im . P rz y ­
zn a ją  to  o tw arc ie  sam i B elgow ie i 
k ry ty ce  tego s ta n u  rzeczy  pośw ię­
ca ją  n ie raz  w y cze rp u jące  a r ty k u ły  
n a  łam ach  p ism  sp ec ja ln y ch  i dz ien ­
n ik ó w  (pa trz  k am p an ia  w  r. 1937 
w  „Ind ep en d an ce  B elge“ oraz a r ty k u ł 
w  czasopiśm ie „B a tir" , op isu jący  
o m aw ian ą  p rzez  n a s  fab rykę).

To też  z w ie lk im  uzn an iem  w itan e  
je s t w  B elgii założenie każdego r a ­
c jona ln ie  rozbudow anego  i u rząd zo ­
nego w a rsz ta tu  i n ic  dziw nego, że 
w łaśn ie  do jed n e j z tak ich  fab ry k , 
w p raw d z ie  n ie  w ie lk ie j, lecz za to 
rzeczyw iście pod  każd y m  w zględem  
w zorow ej — sk ie row ano  naszą w y ­
cieczkę.

L ‘U sine  d u  B ois M an u fac tu re  w 
L a R oue pod B ru k se lą  je s t fab ry k ą  
zu p e łn ie  now ożytną, w y b u d o w an ą  w  
ro k u  1937. P ro d u k u je  ona ró żno rod ­
ne p rzedm io ty  d rew n ian e , ja k  m ło t­
ki, w a łk i, łyżki, g a la n te r ię  i z ab aw ­
ki. W ypada zaznaczyć jak o  p u n k t 
w y jśc ia  do dalszych  rozw ażań , że 
w obec w y ją tk o w y ch  w a ru n k ó w  p ro ­
d u kc ji, d a jące j około 85°/o o d p ad ­
ków  — w y k o rzy sty w an y ch  z resz tą  
w  postac i m ączk i d rzew n e j, uży w a­
nej jak o  p rzym ieszka  do b a k e li tu  w  
e lek tro tech n ice  — stw orzen ie  celo­
wo pom yślanego, bezpiecznego i e - 
ste tycznego  w a rsz ta tu  p racy  zostało  
po d y k to w an e  w zg lędam i k a lk u la c y j­
nym i, liczono bow iem , że w zm ożenie 
w  te n  sposób w ydajnośc i pozw oli 
pow etow ać s tra ty , w y n ik a jąc e  z w y ­
żej po ruszonych  w a ru n k ó w  tech ­

n icznych  p ro d u k c ji. P od  ty m  k ą tem  
w id zen ia  z ap ro jek to w an o  ro zp lan o ­
w an ie  całej fab ry k i, je j w yposaże­
n ie  techn iczne  o raz  u rząd zen ia  spo­
łeczne, p rzyczy n ia jące  się do w y ­
tw o rzen ia  ow ego n iezbędnego  d la  
w ydajnośc i p ro d u k c ji k o m fo rtu  
p racy .

P odobne postaw ien ie  sp raw y  — 
w y ja śn ił n am  k ie ro w n ik  fa b ry k i — 
„m a k a p ita ln e  znaczenie, co m iałem  
m ożność stw ierdzić , p o ró w n u jąc  w y ­
dajność  w  ty m  now ym  w arsz tac ie , 
z w ydajnośc ią  w  pop rzedn io  p ro w a­
dzonym  przeze m n ie  analog icznym  
zakładzie , w  k tó ry m  w a ru n k i nie 
b y ły  ta k  korzystne".

W zw iązku  z ty m  zw rócono p rz e ­
de w szy stk im  uw agę  na  budow ę fa ­
b ry k i. R ozp lanow an ie  je j doskonale  
je s t p rzys to sow ane do poszczegól­
nych  e tapów  p ro d u k cji, rozm iesz­
czenie zaś zab u d o w ań  n a  sto su n k o ­
w o dużej p rzes trzen i, lecz za  to  na  
jedne j k ondygnac ji u ła tw ia  obieg 
surow ców  i fa b ry k a tó w  p rzy  pom o­
cy środków  tra n sp o r tu  poziom ego 
bez posług iw an ia  się schodam i i

F r a g m e n t  h a li g łó w n e j  ( fo t. S. M ich a lsk i)

dźw igam i. D uża h a la  g łów na o po­
w ie rzch n i 60 X 25 m  da ła  m ożność 
sw obodnego rozm ieszczen ia  licznych 
m aszyn  służących  do obróbk i w  od­
p ow iedn ie j odległości od  siebie, p rzy  
ty m  rozw iązan ie  a rch itek to n iczn e  
d ach u  łukow ego pozw oliło un ik n ąć  
s tosow an ia  słupów , k tó re  b y  tam o ­
w ały  ruch . D oskonałe  o św ietlen ie  
d o sta rczan e  je s t zarów no  z boku  
przez szerok ie  okna, ja k  też  przez 
górne  św ie tlik i — kalen icow e i g ą ­
sienicow e. N a be lk o w an iach  łuków  
o p arte  są p rzew ody  od u rząd zeń  za ­
sy sa jących  tro c in y  i w ióry , ru ry  do 
w en ty lac ji i og rzew an ia  o raz  p rz e ­
w ody in s ta lac ji św ie tlne j. D oskonale  
rów n ież  ro zp lan o w an a  zosta ła  p rzy ­
leg ła  w y k ań cza ln ia  o d ach u  piło­
w y m  (shed). D om inu je  n ad  ty m i h a ­
lam i położony pom iędzy n im i na  
gó rne j kondygnac ji g ab in e t d y rek to ­
ra  oszklony ze w szystk ich  s tron , co 
p ozw ala  s ta le  czuw ać n ad  p rzeb ie ­
giem  p racy  zarów no  w  w arsz ta tach , 
ja k  i n a  podw órzu, n a  k tó re  sk ie ro ­
w an a  je s t część okien, o tw ie ra jąc  
w idok  n a  m agazyny , siłow nię w  od­
dzie lnym  b u d y n k u  itp .

Z w róciliśm y uw agę  n a  c iekaw e u - 
rządzen ie  zapob iegające  hałasow i, 
a  m ianow icie: e lek tro m o to ry  służące 
do n ap ęd u  o b ra b ia re k  do drzew a 
p o d p a rte  są  w  jed n y m  punkcie , w  
d ru g im  zaś podw ieszone n a  k ró tk ich  
p asach  napędow ych . S iln ik  D iesel‘a 
o m ocy 240 H P  nap ęd za jący  p rą d n i­
cę, z a s ila jącą  u rząd zen ia  n ap ęd u  
e lek trycznego  i dobrze  pom yślanej 
w en ty la c ji h a l fab rycznych  zao p a­
trzo n y  je s t w  am o rty za to ry . P odob ­
n ie  podłogi, w y k o n an e  z e lastycz­
nego m a te ria łu  zw anego  eubeso lem  
(ch lo rek  m agnezu  sp raso w an y  z 
troc inam i) w y k azu ją  dużą  tłu m li-  
w ość dźw ięków , p rzy  ty m  n ie  są 
ś lisk ie  i ła tw o  d a ją  się u trzy m ać  w  
porządku .

M aszyny do obróbk i d rzew a  z a ­
opa trzone  są w  osłony i ek sh au s to -



ry  w yciągające trociny i w ióry. Za­
uważyliśm y wpraw dzie, że łańcuchy 
w młynie drzewnym  nie są zaopa­
trzone w  osłony, na ogół jednak 
stan  bezpieczeństwa przy urządze­
niach mechanicznych nie pozostawia 
nic do życzenia.

F abryka posiada dwie duże jada l­
nie — oddzielne dla mężczyzn i ko­
biet. Okna ich zwrócone na kw iet­
niki otw ierają przyjem ny widok. 
P rzy  jadalniach, niezależnie od 
kuchni umieszczonych w  kondygna­
cji suterenow ej, zna jdu ją  się u rzą­
dzenia do podgrzewania po traw  i 
napojów  przynoszonych z domu.

Szatnie z indyw idualnym i szafka­
mi żelaznymi u trzym ane są w e wzo­
rowej czystości. Typ um yw alni zbio­
rowych na 12 kranów  jest różny od 
stosowanych powszechnie w e w spół­
cześnie urządzonych fabrykach fon­
tann, umieszczenie wszakże kranów  
dość wysoko pozwala na należyte i 
szybkie obmycie się.

Do um yw alni dostarczana jest w o­
da deszczowa, do picia — z wodo­
ciągów m iejskich.

Ustępy zaopatrzone są w  autom aty 
spuszczające co trzy  m inuty  wodę.

K ontrola należytego stanu tych 
pomieszczeń należy do obowiązku 
m ajstrów , k tórzy w yznaczają dyżur­
nych spośród robotników.

Również i na p lacu fabrycznym  
w idać troskę k ierow nictw a o stw o­
rzenie przyjem nej atm osfery przez 
urządzenie traw ników  i pięknych 
rabatów  kw ietnych, w śród których 
ustaw ione są ław ki d la  wypoczynku 
w czasie przerw  w  pracy.

Ta niew ielka fabryka, wzorowo 
zorganizowana i prowadzona, pełna 
św iatła i pow ietrza dla zatrudnio­
nego personelu — spraw ia istotnie

zauważyć, że szczęśliwy zbieg oko­
liczności tak  wzorowego zainstalo­
w ania fabryki przem ysłu drzew ne­
go może być wykorzystany jako 
przykład, że i w tej dziedzinie pro­
dukcji, na ogół zainwestowanej dość 
prym ityw nie, odpowiednie i s ta ran ­
ne urządzenie zaKiadu jest opłacalne.

F r a g m e n t z a b u d o w a ń  fa b r y c z n y c h  „ L ’U sine  d u  B o is M a n u fa c tu r ć " :  k o r p u s  g łó w n y ,  
hala  m ie sz c zą c a  w y k a ń c z a ln ię ,  p r z y b u d ó w k a  m ie sz c zą c a  s z a tn ię ,  u m y w a ln ię ,  u s tę p y

M a g a z y ­
n y  na  s u ­
r o w ie c  i 
s iło w n ia

O g ó ln y  w id o k  z a k ła d ó w  p r z e m y s łu  d r z e w n e g o  „ W U sine  d u  B ois M a n u fa c tu r ć « 
w  L a  R o u e  p . B r u k se lą

doskonałe  w rażen ie . P osiada  ona 
c h a ra k te r  przem ysłow ej s tac ji do ­
św iadczalnej, m ającej n a  celu  w y­
kazanie , że w zorow a o rgan izacja  h i­

gieny i bezpieczeństwa pracy oraz 
estetyczne otoczenie stanow ią do­
datnie czynniki dla podniesienia 
wydajności pracy. W ypada wreszcie
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W ywrotnica do 
wagonów z m a­
teriałam i sypki­
m i

P ra c a  przy  w y ­
ład u n k u  n iek tó rych  
m a te ria łó w  sypkich 
je s t uciążliw a dla
p łuc, czasam i n aw et
niebezpieczna. T ak  
np . p rzy  p odm u­
chach w ia tru  ręczny 
w y ład u n ek  sypkich 
m ate ria łów  chem icz­
nych  w  pow sta  j ących 
tu m an ach  k u rzu  --  

R y s. l  jes t n iedopuszczal­
ny . N a rys. 1 ilu ­

s tru je m y  pom ysłow e rozw iązan ie  w y w ro tn icy  do w ag o ­
nów  o tw arty ch . N a jis to tn ie jszą  cechą sk ładow ą tego
u rząd zen ia  są dw a duże p ie rśc ien ie  m eta low e, połączone 
ze sobą i um ieszczone w  2 rów noleg łych  p łaszczyznach. 
N a do lnych  częściach  p ie rśc ien i w sp a rty  je s t w ycinek  
to ru  kolejow ego. U tw orzona w  te n  sposób całość, w sp a r­
ta  z pod  spodu  n a  m ocnych  łożyskach  ro lkow ych , może 
się n a  n ich  obracać  dokoła w łasn e j osi poziom ej, p rz e ­
chodzącej p rzez  śro d k i p ierśc ien i. W raz z n ią  ob raca  się 
w agon  p rzy tw ie rd zo n y  doryw czo m ocnym i uchw ytam i. 
Z aw arto ść  w agonu  w y sy p u je  się pod to r, do w ielk iego 
le ja . Całość po w in n a  być obudow ana  i w y sypyw an ie  z a ­
w arto śc i w agonu  m oże się odbyw ać p rzy  szczelnie z am ­
k n ię ty ch  w ro tach  w jazdow ych  i w yjazdow ych.

(fo t. S t .  M ic h a ls k i z Z a k ł.  S u c h e j 
D e s ty la c j i  W ęg la  Łw  L o n d y n ie )

T erm om etr bezpieczeństw a pracy
T erm o m etr bezp ieczeństw a p racy  je s t 

środk iem  in fo rm acy jn o  - p ropagandow ym , 
stosow anym  w  szeregu  zak ładów  p racy  w  
N iem czech w  celu  o b razow an ia  w  sposób 
p ro s ty  i z rozum ia ły  liczby w ypadków  za ­
szłych n a  te re n ie  danego  zak ła d u  w  ciągu 
m iesiąca. N a u rząd zen iu  tym , pokazanym  
n a  rys . 2, zestaw ione  są  d an e  b ieżące 
(czarny  s łup  im itu jący  r tę ć  w  te rm o m e­
trze) w  p o ró w n an iu  z p rzec ię tn ą  m iesięcz­
n ą  w  ub ieg łym  ro k u  (s trza łk a  z lew ej s tro ­
ny) i liczbą w y p ad k ó w  w  m in io n y m  m ie ­
siącu  (s trza łk a  z p ra w e j strony). U rządze­
nie to  sto i n a  podw órzu  fab rycznym , w  
m iejscu  najw iększego  n a s ilen ia  ruchu .

PR Z YKŁA D Y// POM fłŁY//UDOSK ON ALEN l  A

70 do'100 kg

Przekrój boczry. Przekrój pionowy. 

R y s. 3

Przyrząd do badania w ytrzym ałości drabin
Z arów no d rab in y  now e, ja k  i używ ane  od dłuższego 

czasu, pow inny  być po d d aw an e  ok resow ym  bad an io m  
n a  w y trzy m ało ść  p rzez  obciążen ie  siłą  p ro s to p ad łą  do 
d ługości d rab in y , w y w o łu jącą  je j zg inan ie . O bciążenie 
to  m oże być dokonane w  w a ru n k a c h  n a jb a rd z ie j n a w e t 
p ry m ity w n y ch  przez  u s taw ien ie  1—2 ludzi n a  d rab in ie  
spoczyw ającej poziom o n a  n iew ysok ich  podpo rach  n ad  
ziem ią. C iężar 1— 2 ludzi w ynosi średn io  75— 150 kg, co

R ys. 4
stanow i siłę dosta teczną  d la  upew n ien ia  się co do w y­
trzym ałości d rab iny . W p rzy p ad k u  nadm iernego  ug ię­
cia się podłużn ie  lub  w y raźn y ch  pękn ięć  — stan , w zględ­
n ie  budow a pozosta łych  d ra b in  tegoż ty p u  w inny  być 
Poddane rew izji. P rzy rząd  obciążający , z ilu strow any  na  
ry su n k u  3, m a n a  celu  te  sam e b ad an ia , z tą  jedyn ie  
różnicą, że obciążenie m oże być dzięki odw ażnikom  
usta lone w  sposób b ard z ie j ścisły, a  przez p rzesuw an ie  
tego obciążen ia  n a  ob raca jący m  się w a łk u  w zdłuż d ra ­
biny, spoczyw ającej końcam i n a  podporach , m ogą być 
w yznaczone m iejsca  niebezpieczne, nad w ątlo n e  itp.

Insp . J. W.

R y s. 5 R ys. 6.

Dźwiganie ciężkich pakietów blachy
R ys. 4 ilu s tru je  p ro s ty  sposób, u ła tw ia jący  w  znacznej 

m ierze założenie łańcuchów  w  celu  p rzy tw ie rd zen ia  do 
h ak a  dźw igu stosu  a rkuszy  b lachy, w alcow anej w  d u ­
żym  form acie. J a k  w idzim y, w iązan ie  z k ilku  m ocnych 
be lek  d rew n ianych  stanow i pom ost, n a  k tó ry m  zosta ją  
ułożone b lachy. Po n a leży tym  zw iązan iu  stosu  w  m ocny 
p ak ie t p rzy  pom ocy bandaży  żelaznych — dw a łańcuchy  
zosta ją  założone pę tlam i w  ten  sposób, że się op ie ra ją  
o czołowe, skośnie ścięte, pow ierzchn ie  bali. P ow sta jące  
przy  ty m  ta rc ie , w sk u tek  znacznego n ap rężen ia  ła ń c u ­
chów, w yklucza ich  ześliznięcie się.

N. S. N., zesz. X I, 1938.

„Jeż” do czysz­
czenia obuwia

P rzed  w ejściem  
do pom ieszczeń fa ­
brycznych Z ak ła ­
dów  „T he L ondon 
Brick C om p.“ ro ­
botnicy  obow iąza­
n i są czyścić obu­
w ie przy  pom ocy 
szczotki, p o p u la r­
n ie  zw anej „ je ­
żem ". Szczotka 
sporządzona z o- 
strych  w łók ienek  
drzew nych  je s t o- 
sadzona na  k iju
(rys. 7). Rys- 7

Aparat do sam oczyn­
nego naświetlania  
plakatów

W celu  u rozm aicen ia  po­
kazu  p lak a tó w  p ro p ag an d o ­
w ych stosow any je s t za g ra ­
n icą  a p a ra t o p ro ste j k o n ­
stru k c ji, p rzy  pom ocy k tó ­
rego n aśw ie tlan e  są p la k a ­
ty, zm ien iane  sam oczynnie. 
W ty m  celu  w e w n ę trzu  
sk rzynk i um ieszczony jes t 
m ały  m oto r z w ałk iem . Typ 
pokazany  n a  rys. 8 je s t w y ­
tw a rzan y  przez firm ę  b e r­
liń ską  W epla.

R y s. 8

R y s. 2

Nowy kaptur ochronny tarcz sz lif  ierskich w spoiwie bakelitow ym
T arcze  sz lifie rsk ie  w  spoiw ie b a ­

ke lito w y m  z n a jd u ją  co raz  w iększe 
rozpow szechn ien ie  w  przem yśle , a  
to  dz ięk i znacznej w yda jnośc i w  
p racy  ze w zg lędu  n a  duże szybkości 
obw odow e.

N ieste ty , jak  w szelk ie  in n e  ta rcze  
z  tw o rzy w a  z ia rn istego , rów n ież  i 
ta rcze  bak e lito w e  m ogą u lec ro z e r­
w an iu , p ow odu jąc  groźne n a s tę p ­
stw a, jeżeli n ie  są  dosta teczn ie  do­
b rze  zabezpieczone.

N a ry su n k ach  5 i 6 ilu s tru je m y  
n a d e r  c iekaw e rozw iązan ie  k a p tu ra  
ochronnego  do ta rc z  w iększego fo r­
m a tu  w  w y k o n an iu  firm y  V ignon 
(M ontreu il, F ran c ja ).

K a p tu r  te n  je s t p rzeznaczony  do 
b ak e lito w y ch  ta rc z  szybkobieżnych  
(40 — 45 m /sek). W o m aw ianym  
p rzy p ad k u  ta rc z a  m a  k sz ta łt p ie r ­
śc ien ia  o p rz e k ro ju  p ro s to k ą tn y m ; 
śred n ica  zew n ę trzn a  — 610 m m ,

śred n ica  w ew n ę trzn a  — 304,8 m m , 
szerokość ta rczy  —  64 m m , szybkość 
w iro w an ia  —■ 1300 obr/m in . J a k  w i­
dzim y n a  ry su n k ach , k a p tu r  sk ład a  
się z  2 śc ian  p łask ich , w yko n an y ch  
z b lach y  s ta lo w ej; je d n a  z  n ich, 
p rzy tw ie rd zo n a  sztyw no  do p o d sta ­
w y m aszyny , m a  g rubość 8 m m , d ru ­
ga, um ocow ana n a  zaw iasach , m a  
grubość 6 m m ; zew n ę trzn a  pow ierz­
chn ia  cy lindryczna osłony m a g ru ­
bość 6 m m . B ok ruch o m y  zosta je  
szczelnie zam k n ię ty  po  dociśnięciu  
osłony p rzy  pom ocy trzech  śrub  o 
dużych  łb ach  m ole tow anych .

U k ład  tłu m iący  (am ortyzu jący) 
sk ład a  się z k ilk u  w a rs tw  b lach y  o 
g rubości 4 m m , um ieszczonych  k o n ­
cen tryczn ie  do ta rczy  i w sp a rty ch  
n a  6 ś ru b ach  o średn icy  14 m m . 
W ars tw a  od w a rs tw y  je s t oddzie­
lo n a  sp ręży n am i sp ira lnym i. Ł by 
śru b  są u k ry te , aby  uniem ożliw ić

ew en tu a ln e  u rw a n ie  id1 L ^ te k te n ie  
k a p tu ra  w  raz ie  rozeU*' ta r ­
czy. A nalogiczn ie  W  y K o n a n a  
do lna  p ła sk a  część osł°jA  0 k tó re j 
je s t p rzy tw ierd zo n a  SSS w en ty ­
la to ra  w yciągow ego. ,

C ała  osłona je s t mocno
przy tw ie rd zo n a  do p ip / n i J  szk” 
fie rk i w  sposób 11^ %  ny n a  
rys. 6. J a k  w idać, k °m ec
w rzec iona  dźw iga ta t c,y  ip0n® 
w an ia  n a  obw odzie, 1®. a n„ e.c — 
ta rczę  do szlifow ania (fs,n n L ^ 1?rz_ 
chni p łask ie j. O bydw a do
ob rab ian y ch  prze  dmi#*.,,cn„ v‘rna;sy~ 
w ne i zaopa trzone  W %  ^.m echa­
nizm y do u s taw ian ia  v e ru n k u  
poziom ym  i pionow y#1' ,

N ależy rów nież  zw r% e iUw®§^ na  
sposób osadzen ia  5 (czvń a^c?y- 
P rzed e  w szy stk im  zaZ1!,™ ^ m z y . 
że śred n ica  szczęk d o % e - ? h w y ­
nosi około 2/3 zew nęt# u - edm cy 
ta rczy ; p rócz tego  zasl1'' ' u w a ­

gę mocne dociśnięcie tych szczęk 
przy pomocy 8 stalowych śrub ce­
m entow anych; tarcza szlifierska m u­
si być przed użyciem starannie w y­
ważona i dopasow ana ściśle do p ier­
ścienia centrującego ją  względem 
wału.

W olny w ykrój na obwodzie kap ­
tu ra  ochronnego przy w sporniku do 
obrabianych przedm iotów  jest za­
opatrzony w  zasuw ę zapobiegającą 
w ydostaw aniu się na zew nątrz zdar­
tego z iarna -i pyłu.

K ażda z tarcz szlifierskich jest 
zaopatrzona w  osłonę do oczu ze 
szkła nie rozpryskującego się, które 
jest z kolei chronione przed odpry­
skam i m etali i ciepłymi iskram i przy 
pomocy zwykłej szybki szklanej. 
M etalowa opraw a te j osłony jest 
przytw ierdzona do kap tu ra  ochron­
nego na uchwycie przegubowym, 
um ożliw iającym  odpowiednie jej 
ustawienie.

W reszcie należy  zw rócić uw agę 
na  przycisk i e lek tryczne do  ro z ru ­
chu  i z a trzy m y w an ia  siln ik a  e lek ­
trycznego, n a  ssaw ki do w yciągania  
pyłu , ja k  rów nież  n a  pow ażną i m a- 
syw ną budow ę całości.
" Jed y n y  m inus z p u n k tu  w idzen ia  

bezp ieczeństw a p racy  —• to  b ra k  in ­
dyw idualnego  o św ietlen ia  każdej 
tarczy .

P ro t. -  S ecu rite  -  H igiene dans 
1‘a te lier, N r 3, 1938

Sam ochód propagandowy 
zakł. I. G. Farbenindustrie

N iezdatny  do uży tk u  n a  dalsze 
k u rsy  sam ochód fab ryczny  p rz e ­
robiono i w yposażono d la  celów  
p ropagandow ych.

R y s. 9



A  §vg I  I  A  -Anglia posiada n a jd a w n ie jszą  ze  w szy s tk ic h  k ra jó w  św ia ta  tradyc ją  w a lk i z  w yp a d ka m i
1^1 L I  f \  p r z y  pracy, p o n iew aż p ierw sza , jeszcze  w  r. 1833, s tw o rzy ła  p a ń stw o w ą  in sp ekc ję  p r z e m y ­

słow ą, oddaną n iem a l w y łą czn ie  zagadn ien iom  bezp ieczeństw a  i h ig ien y  p racy  oraz ochro­
n ie  p racy  ko b ie t i m łodocianych . In sp ekc ja  ta, w y k u w a ją c  fo r m y  nadzoru  p a ń stw a  nad  b ezp ieczeń stw em  w  fa ­
b ryka ch  —• stanęła  na bardzo w y so k im , obok in sp ekc ji ho len d ersk ie j m oże  n a jw y żs zy m , poziom ie  techn icznym . 
W  rea lizacji celów , do k tó ry c h  ją  pow ołano  była  je d n a k  p rzez  b lisko  s tu lec ie  ca łkow icie  osam otniona. D opiero  
w  osta tn ich  k ilk u  d ziesią tkach  la t se k u n d u je  je j k ilk a  s to w a rzyszeń  ubezp ieczen iow ych , a p rzede  w s zy s tk im  d o ­
brow olna organizacja  p rzem ysło w có w  p. n. „N ational S a fe ty  F irst A ssocia tion“. To osta tn ie  s to w a rzyszen ie  bardzo  
w iele  dokonało  w  A n g lii w  za kresie  u św iadom ien ia  i w ychow an ia  w  d ziedzin ie  b ezp ieczeństw a  pracy  zarów no  p ra ­
codaw cy, ja k  i robo tn ika . Zasługą  je j  je s t p rzeszczep ien ie  na  g ru n t eu ro p e jsk i n ow oczesnych  m e to d  w y c h o w a w ­
czych  w  d ziedzin ie  b ezp ieczeństw a  pracy, p o w sta łych  w  S ta n a ch  Z jednoczonych . S tw ie rd zić  w sza kże  na leży , iż  
podobnie zresztą  ja k  i w  in n ych  kra jach  sk ra jn ie  zachodn ie j E uropy, na zasięgu  je j dzia ła lności n ie k o rzy s tn ie  za ­
c iąży ł b ra k  p o w szech n e j organizacji zapob iegaw czo -ubezp ieczen iow ej. N iem n ie j je d n a k  akc ja  bezp ieczeństw a  p ra ­
cy  w  A n g lii ro zw ija  się sta le  d z ięk i dobrze sko o rd yn o w a n e j dzia ła lności in sp ekc ji p rzem ysło w e j z  d o brow o lnym  
zrzeszen iem , ja k im  je s t „N ational S a fe ty  F irs t A s s o c ia t io n Ś w ia d c z ą  o ty m  liczne „ służby bezp ieczeństw a  p ra cy“ 
is tn ie ją ce  w e  w szy s tk ic h  zak ładach  p rzem ysłu  m eta low ego , w  hu tach , od lew niach , w  zak ładach  w ie lk ieg o  p rze ­
m y s łu  chem icznego  i w  innych . Z rzesza  ona ogółem  pokaźną  liczbę 1300 w zorow o  zorgan izow anych  pod w zg lędem  
bezp ieczeństw a  w a rsz ta tó w  pracy, p rzy  ty m  w  w ie lu  z  n ich  w  „służbach bezp ieczeń stw a “ biorą u dzia ł robotn icy.

F a b ry k a  ceg ie ł firm y 99The London  
B ric k  Co” Ltd. w S tew ard b y

lnż. Wł. K.
F a b ry k a  cegieł w  S tew ard b y  je s t 

częścią w ielk iego  k o n ce rn u  c e ra ­
m icznego w  A ng lii o k a p ita le  z a k ła ­
dow ym , w ynoszącym  2 m il. f. szt., 
czyli ponad  50 m il. zł. C ały ko n cern  
z a tru d n ia  ok. 7000 ro bo tn ików  i p ro ­
d u k u je  p onad  25 m iln. cegieł ty g o d ­
n iow o (w jed n y ch  zak ła d ach  w  S te ­
w a rd b y  ok. 12 mil.).

F a b ry k a  w  S tew ard b y  z a tru d n ia  
2500 p racow ników . P rzy jm o w an i są 
do p racy  ju ż  w  w ie k u  od la t  14-tu. 
W szyscy n o w ow stępu jący  p oddaw an i 
są b ad an io m  w  In s ty tu c ie  P sycho ­
techn icznym  w  C am bridge. Ś red n ia  
p łaca  w y k w alifikow anego  p raco w n i­
k a  dochodzi do 10 szylingów , tj. o- 
koło 13 zl dziennie . N a 2.500 ro b o t­
n ików  p rzy p ad a  1.600 n a  ludność 
m iejscow ą, pozostała  zaś  liczba po­
chodzi z dalszych  okolic i  ci m iesz­
k a ją  w ra z  z rodzinam i w  osied lu  fa ­
b rycznym , sk ład a jący m  się z dom - 
ków  p a rte ro w y ch  jed n o - lub  d w u- 
m ieszkan iow ych , pobudow anych  w  
ogródkach . P o jedyńcze  m ieszkan ia  
d la  ro bo tn ików  z rodzinam i sk ład a ­
ją  się n a jm n ie j z 3 poko jów ; są ró w ­
nież m ieszkan ia  4 -ro  pokojow e. 
Czynsz za m ieszkan ie  w ynosi od 10 
do 15 szylingów  tygodniow o. Są ta k ­
że dom ki oddaw ane n a  w łasność na  
sp ła ty  ra ta ln e . P onad to  w  osiedlu 
z n a jd u je  się szkoła  d la  dzieci ro b o t­
n ików , kap lica , dom  k lubow y z b i­
b lio teką , sa la  k inow a i odczytow a 
oraz p ięk n ie  u rządzone  p ark i.

Poza osiedlem  oddany  je s t do u -  
ży tk u  p racow n ików  obszerny  te ren  
d la  celów  sportow ych , posiadający  
k ilk a  całkow icie  u rządzonych  boisk 
i m u ro w an ą  try b u n ę  d la  w idzów .

O bszerne i w id n e  ja d a ln ie  u trz y ­
m yw ane  są w  id ea ln e j czystości. 
Z a obfity  ob iad  sk ład a jący  się z

trzech  d ań  ro b o tn ik  p łac i */* szy lin ­
ga, ceny  zaś poszczególnych p o traw  
są rów nież  bardzo  n isk ie . O bok ja ­
d a ln i m ieści się czy te ln ia . W  roz­
b ie ra ln iach  każdy  p raco w n ik  posia ­
da  in d y w id u a ln ą  szafkę n a  ub ran ie , 
p rzy  ty m  zm ian a  odzieży do p racy  
je s t obow iązkow a. U m yw aln ie  są 
obszerne, z  c iep łą  i z im ną  w odą 
bieżącą. N a te ren ie  fab ry k i zn a jd u ­
je  się p iękn ie  w y k o n an a  w  beton ie  
duża  p ły w a ln ia  o raz  łaz ienk i d la  
p racow n ików  i ich rodzin .

P ra c a  w  k o p a ln i su row ca je s t p ra ­
w ie  w  całości zm echanizow ana. 
B ag row n ica  łyżkow a w ydobyw a p o ­
n ad  400 to n  su row ca  n a  godzinę. 
S p ec ja ln ie  dostosow ane tra n sp o rte ry  
p rzenoszą su row iec  od b ag ro w n i- 
cy do w ózków , k tó re  c iągnione ła ń ­
cuchem  bez  końca  przew ożą su ro ­
w iec do m ie jsca  p rzeróbk i. L iczba 
ro bo tn ików  w  k opa ln i je s t znikom a. 
P rzeznaczen i są  on i w y łączn ie  do 
obsług i m aszyn. P ra c a  ręczn a  przy  
eksp lo a tac ji su row ca  stosow ana je s t 
ty lko  w y ją tkow o  i k ie row n ic tw o  d ą ­
ży do całkow itego  je j z likw idow ania.

O g ó ln y  w id o k  Z a k ła d ó w  „ T h e  L o n d o n  B r ic k  
C o m p a n y  L t d “ (fo t. S . M ich a lsk i)

P rze ró b k a  su row ca  odbyw a się w  
ogrom nych  h a la c h  w  sposób ca łko ­
w icie  zm echan izow any . Do w y p a la ­
n ia  u ży w an e  są w y łączn ie  p iece sy ­
stem u  „H offm ana".

M aszyny uży w an e  n a  te re n ie  k o ­
p a ln i su row ca, p rzy  jego  przeróbce  
oraz p rzy  p iecach, ja k  rów nież  u rz ą ­
dzen ia  tran sp o rto w e  — po siad a ją  
p o trzeb n e  i pe łne  zabezpieczen ia , 
k tó re  w y k o n y w an e  są  p rzez  w y ­
tw órców  m aszyn  w  sposób o k re ś la ­
n y  p rzez  k ie ro w n ic tw o  fab ryk i. 
P rzy rząd y  stosow ane w  fab ryce , jak  
łańcuchy , hak i, d rab in y  itp . są  z n o r­
m alizow ane i ty lko  ta k ie  m ogą być 
używ ane.

R ów nież stosow ane są  ochrony  in ­
dyw idualne . Pow szechn ie  i b ez  za­
s trzeżeń  uży w an e  są  p rzy  m a n ip u la ­
c ji cegłą w y p a lan ą  ręk aw ice  — z 
w ie rzch u  skórzane, od s tro n y  dłoni 
b rezen tow e.

G orzej p rzed s taw ia  się sp raw a  za ­
bezpieczeń m aszyn  w  pom ocniczych 
w a rsz ta tach  fab rycznych , tj. w  w a r­
sztacie  m echan icznym  i w  sto larn i. 
N ie m a  ich w cale , albo  są  ta k  p ry ­
m ityw ne, że zupełn ie  n ie  sp e łn ia ją  
sw ego zadan ia . D otyczy to  zw łaszcza 
p ił ta rczow ych , k tó ry ch  zabezp ie ­
czenie je s t w ięcej n iż  n ied o sta tecz ­
ne. O b jaw  n ied o cen ian ia  n iebezp ie ­
czeństw a p rzy  p iłach  tarczow ych  
je s t w  A nglii często spo tykany , to 
też  pow ażna liczba w ypadków  m a 
sw oje źród ło  w  ty m  z a n ie d b an iu  i 
chyba ty lko  w ysok iem u w yszko le­
n iu  p racu jący ch  i ich  ostrożności 
p rzyp isać  należy, że w y p ad k i n a  ty m  
tle  n ie  p rz y b ra ły  w iększych ro zm ia ­
rów .

N a te ren ie  całej fa b ry k i u trzy m y ­
w any  je s t w zorow y porządek , n ad  
czym  czuw a sp ec ja ln a  b ry g ad a  ro ­
botn icza, d b a jąc  p rzede  w szystk im  
o p rze jśc ia  i drogi. D rogi są dosko­
n a le  konserw ow ane. N a zak rę tach  
poum ieszczane są lu s tra , w sk a z u ją ­
ce czy d roga je s t w olna.



Z  le w e j  s t r o n y  — b u d y n e k  m ie s z c z ą c y  ś w ie t l ic ę ,  z  p r a w e j  — p ły w a ln ia  w  Z a k ła d a c h  
,T h e  L o n d o n  B r ic k  C o m p a n y  L t d “ (fo t. S . M ich a lsk i)

1 roczna  z o sta tn ich  la t  liczba
w szystk ich  w ypadków , licząc
n a w e t na jd ro b n ie jsze , dochodzi 
do 18.000, w  ty m  w ypadków  
cięższych, ponad  3 dn i n iezdo l­
ności, około 300;

2 n a  100.000 p rzep raco w an y ch  go­
dzin:

a) często tliw ość w y padków  w  
r. 1937 w ynosiła  2.26 w obec 
1.95 za  I półrocze 1938,

b) ciężkość w ypadków  w  r.

1937 w ynosiła  5700 w obec 
1540 w  p ierw szym  półroczu 
1938.

C yfry  te , obserw ow ane n a  tle  róż­
nych  okresów  (cały ro k  1937 i p ó ł­
rocze 1938) oraz  za czas bardzo  
k ró tk i, n ie  m ogą stanow ić  podstaw y  
do w y sn u w an ia  pow ażniejszych  
w niosków  oraz  n ie  d a ją  podstaw y  
do optym izm u,z jak im  k ie row n ic tw o  
fab ry k i om aw iało  to  zagadnien ie , 
d ru g ie  bow iem  półrocze 1938 r. m o­
że p rzyn ieść  zgoła inne  rezu lta ty .

Z ak ład y  A. H e rb e rt Ltd. w Coventry
Inż. J. Lehrbach i inż. St- Zawidzhi

F a b ry k a  g a rażu je  bezp ła tn ie  w ła ­
sne  w ozy p raco w n ik ó w  i p rzep ro w a­
dza po cen ie  kosztu  po trzeb n e  n a ­
p raw y .

F a b ry k a  posiada  w yszkolony  p e r­
sonel ra tow n iczy  i doskonale  w ypo­
sażone am b u la to riu m , w  k tó ry m  
rów nież  p rzep ro w ad za  się leczenie 
d rob n y ch  uszkodzeń. A m b u la to riu m  
prow adzi ścisłą ew idenc ję  n aw et 
n a jd ro b n ie jszy ch  w ypadków .

F ab ry czn a  służba bezpieczeń­
s tw a  p racy  sk ład a  się z  12 osób, 
p rzy  ty m  s ta le  i w yłączn ie  za ję ty ch  
w  te j dziedzin ie  je s t 7 osób, a m ia ­
now icie: szef bezp ieczeństw a p racy , 
jego zostępca  (Inżynier sp ec ja lis ta  
od -u rządzeń  dźw igow ych), trz y  siły 
techniczne, w yspec ja lizow ane  w  po­
szczególnych d z ia łach  p ro d u k c ji, k ie ­
ro w n ik  am b u la to riu m  oraz je d n a  si­
ła  k a n ce la ry jn a . Do osób p ra c u ją ­
cych ty lko  doryw czo w  dziedzin ie  
bezp ieczeństw a  p racy  należy  d y re k ­
to r  fab ry k i i k ie row n icy  poszczegól­
nych  działów  p ro d u k c ji. P o n ad to  w  
raz ie  p o trzeb y  pow oływ an i są  jako  
do radcy  poszczególni m a jstrow ie . 
R obotn icy  ud z ia łu  bezpośredn iego  w 
w  służbie  bezp. p racy  n ie  b io rą , m u ­
szą w szakże  się stosow ać ściśle i 
b ezap e lacy jn ie  do w szystk ich  p rz e ­
p isów  w y danych  p rzez  tę  o rg an iza ­
cję, k tó ra  poza s tro n ą  tech n iczn ą  bez­
p ieczeństw a  i h ig ieny  p racy  z a jm u ­
je  się rów nież  w szystk im i sp raw am i 
o ch a ra k te rz e  społecznym  oraz  p ro ­
w adzi, n a  podstaw ie  zap isków  ew i­
d en cy jnych  w  am b u la to riu m , ścisłą 
s ta ty s ty k ę  w ypadków .

W zarządz ie  całego k o n cern u  p ro ­
w adzona je s t s ta ty s ty k a  ogólna, 
o b e jm u jąca  w y p ad k i zaszłe n a  te re ­
n ie  w szystk ich  fa b ry k  w chodzących 
w  sk ład  koncernu .

C h arak te ry s ty czn e  są d ane  s ta ty ­
styczne do tyczące w y p ad k ó w  w  ca­
łym  koncern ie , a m ianow icie:

Z a b e z p ie c z e n ie  s to p n i  n a  s c h o d a c h  w  Z a ­
k ła d a c h  „ T h e  L o n d o n  B r ic k  C o m p a n y  L t d “ 

( fo t. S. M ich a lsk i)

W zak ładach  A. H e rb e r ta  w  Co- 
ven try , p ro d u k u jący ch  o b rab ia rk i do 
m e ta li i n a rzędz ia  (4000 robo tn ików  
i 500 robotn ic), zapoznaliśm y  się ze 
sku teczną  dzia ła lnośc ią  is tn ie jące j 
tam  organ izacji, m ające j z a  zad an ie  
czuw an ie n ad  bezp ieczeństw em  i h i­
g ieną  p racy  o raz  n a d  podn iesien iem  
poziom u życia pozafab rycznego  p r a ­
cow ników .

W zak res ie  bezp ieczeństw a p racy  
działalność te j o rg an izac ji rozw ija  
się w  k ie ru n k u :

1 czuw an ia  n a d  zaopa trzen iem  
m aszyn  i sp rzę tu  w  odpow iednie 
osłony;

2 pouczan ia  p e rso n e lu  o p rz e s trz e ­
gan iu  zasad  bezp ieczeństw a;

3 b a d a n ia  każdego w y p ad k u  i o- 
p raco w y w an ia  odpow iednich  
zarządzeń  zapobiegaw czych.

J a k  n a m  pow iedziano, s ir  A lfred  
H e rb e rt osobiście gorliw ie in te re su ­
je  się p racam i dzia łu  bezp ieczeństw a 
p racy , p rzeg ląd a  ra p o r ty  o zaszłych 
w y p ad k ach  i n ie jed n o k ro tn ie  in i­
c ju je  środk i zapobiegaw cze.

Do obow iązków  w ydzia łu  bezp ie­
czeństw a p racy  należy :

1 b ad an ie  n o w o insta low anych  m a ­
szyn w  celu  s tw ie rd zen ia  p rzed  ich
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u ru ch o m ien iem  s ta n u  ich zabezp ie­
czenia;

2 p rzes łuch iw an ie  n o w oprzy ję tych  
robo tn ików , bądź  p rzen iesionych  od 
obsług i in n y ch  m aszyn  lub  innych  
w ydziałów  w  przedm iocie  ich  u św ia ­
dom ien ia  co do bezpiecznego w yko­
n y w an ia  pow ierzane j im  p racy ;

3 p rzep ro w ad zan ie  in sp ek c ji ty ­
godniow ej każdego w ydzia łu  w  asy ­
ście jego k ie ro w n ik a  w  celu  zb ad a­
n ia  s ta n u  i rozm ieszczen ia  zabezp ie­
czeń;

4 p rzep row adzan ie  in sp ek c ji lin, 
łańcuchów , haków , d rab in , podłóg, 
w ałów  pędn iow ych  oraz innego 
sp rzę tu  i zaw iad am ian ie  odpow ied­
n ich  osób o zauw ażonych  b ra k a c h  i 
źród łach  n iebezp ieczeństw a (liny, 
łańcuchy  i h ak i po d leg a ją  okresow ej 
rew iz ji i są ostem plow yw ane w  r a ­
zie stw ie rd zen ia  w  n ich  b raków );

5 p rzeg ląd an ie  lam p  przenośnych , 
narzędz i o napędzie  e lek try czn y m  i 
kab li w  celu  sp raw d zen ia  ich stan u ;

6 czuw an ie n a d  czystością lam p  i 
k loszy w  zw iązku  z odpow iedn im  o- 
św ie tlen iem  w a rsz ta tu ;

7 d o pa trzen ie  p rzes trzeg an ia  zasad 
bezp ieczeństw a i p rzeb iegu  każdej 
p racy , dostępności p rze jść  d la  ru ch u
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oraz u trz y m a n ia  w  w arsz ta tach  czy­
stości i p o rządku ;

8 re je s tro w a n ie  każdego  w ypadku , 
b ad an ie  jego p rzyczyn , sk ład an ie  
odpow iedn ich  ra p o r tó w  i w y d aw a­
n ie  zarząd zeń  zapobiegaw czych;

9 p ro w ad zen ie  p ro p ag an d y  b ezp ie ­
czeństw a p racy ;

10 w sp ó łp raca  z k ie ro w n ik am i 
działów  bezp ieczeństw a p racy  z  in ­
nych  zak ład ó w  p rzem ysłow ych  w  
d an y m  o k ręgu  o raz  uczestn iczen ie  
w  zeb ran iach  k w a rta ln y c h  w  celu 
p o ró w n an ia  s ta ty s ty k i w ypadków , 
o m aw ian ia  stosow anych  środków  z a ­
pobiegaw czych  oraz rozw ażan ia  
w niosków , p odaw anych  przez  po ­
szczególnych uczestn ików  zebrań .

W iększość w ydzia łów  p rzed się ­
b io rs tw a  posiada  odpow iednio  p rz e ­
szkolonego ra to w n ik a , zw anego  „sa- 
fe ty -m a n “ , odpow iedzia lnego  ró w ­
nież za s tan  zao p a trzen ia  sk rzynk i 
p ierw szej pom ocy.

W a m b u la to riu m  czynne są p o d ­
czas d n ia  w y k w alifik o w an e  p ie lę ­
g n ia rk i oraz od godz. 17.30 do 20 
d la  robo tn ików , za ję ty ch  ponad  go­
dziny  n o rm aln e  —■ jed en  ra to w n ik . 
D w óch ra to w n ik ó w  d y żu ru je  w  fa ­
b ry ce  od godz. 20 do godz. 6 d la  p e r ­
sonelu  za trudn ionego  n a  nocnej 
zm ianie.

L ek a rz  fab ry czn y  p rzy jm u je  co­
dziennie, u d z ie la jąc  pom ocy  i p o rad  
zarów no  n a  tle  w ypadkow ym , ja k  i 
w  sp raw ach  ogólnego zd ro w ia  p ra ­
cow ników . P ro w ad zo n e  je s t rów nież  
b ad an ie  now oprzy jm ow anych  p raco ­
w ników .

Spośród  sp ec ja ln y ch  przep isów  
b ezp ieczeństw a n a  uw agę  zasługu je , 
że do ro b ó t w  m iejscach  n ie ­
bezpiecznych  (gazy, p ły n y  żrące  i 
tru jące ) posy ła  się zaw sze po dw óch 
ludzi razem . Z auw aży liśm y  n a  scho­
dach  celow e p rzy p o m n ien ia  o pozo­
staw ian iu  jed n e j rę k i w o lne j w  celu  
trz y m a n ia  się poręczy.

P rzechodząc  do sp raw y  w yposaże­
n ia  m aszyn  w  u rząd zen ia  zabezp ie ­
czające p rzed  w y p ad k am i oraz z a ­
o p a trzen ia  ro b o tn ik ó w  w  ochrony  
osobiste, s tw ierd z iliśm y  szereg  in te ­
re su jący ch  szczegółów  techn icznych  
i o rgan izacy jnych . Oto np. p rzy  ob­
ra b ia rk a c h  sto sow ane są  uchw y ty  
pneum atyczne. Im ad ła  ś lu sa rsk ie  za­
ciskane  pneum atyczn ie  m ożna u w a ­
żać za n arzęd z ia  doskonałe  za ró w ­
no  ze w zględów  techn icznych  i o rg a ­
n izacy jnych , ja k  i bezp ieczeństw a 
p racy . Szczególnie w  w a rsz ta tach , 
m asow o p ro d u k u jący ch  p rzedm io ty  
m eta low e, w y m ag ające  ręcznego  w y ­
kończen ia  w  im ad le , ty p  tego  u rz ą ­

dzen ia  m oże oddać w ie lk ie  korzyści, 
ty m  b a rd z ie j że n ie  w ie le  drożej 
kosz tu je  od im adeł zw yk łych , sp rę ­
żone zaś pow ie trze  p o trzebne  do ich 
u ru ch o m ien ia  z n a jd u je  się w  k a ż ­
dym  w iększym  w arsz tac ie  m ech a­
n icznym . G łów ne za le ty  ty ch  im a ­
deł p o leg a ją  n a  szybkości obsług i o- 
ra z  n a  jed n o s ta jn o śc i docisku re g u ­
low anego p rzy  pom ocy specja lnego  
zaw oru , zależn ie  od w ag i p rzedm io tu  
i tw ardośc i ob rab ianego  m a te ria łu .

Z a in sta lo w an e  w  fab ry ce  o b ra ­
b ia rk i zaopa trzone  są  w  doskonałe  
i p rak ty czn e  zabezpieczen ia .

T okark i, n ieza leżn ie  od osłon n a ­
k ry w a jący ch  ta rcze  uchw ytow e i 
części n iebezp ieczne n apędu , p rzy  
stosow an iu  szybkiej o b róbk i p rzy  
pom ocy noży z bardzo  tw ard y ch  
stopów , np . v id ia, s te llit itp. posia ­
d a ją  p rzezroczyste  osłony, chron iące  
p rzed  odpryskam i.

F a b ry k a  w y tw a rz a  sp ec ja ln e  r ę k a ­
w y  gum ow e, k tó re  zak ład a  się na  
uchw y ty  w ierte ł, gw in tow n ików  i 
podobnych  narzędzi. S łużą one do 
ochrony p rzed  skaleczen iem  przez 
o b raca jące  się narzędzie . W ym iary  
tych  ręk aw ó w  p rzysto sow ane  są do 
w szelk ich  typów  u chw y tów  w y ra ­
b ianych  przez  fab ry k ę .

B ardzo  c iekaw e są zabezp ieczenia  
o b ra b ia re k  specja lnych , ja k  zd z ie r- 
nice, po lerk i, s tru g a rk i itp . O k ienka 
z p rzezroczyste j m asy  p rzy  osłonach 
pozw ala ją  s ta le  k o n tro low ać  p racę, 
a jednocześn ie  całkow icie  zabezp ie­
czają  p raco w n ik a  od ze tk n ięc ia  się 
z narzędziem .

F re z a rk i zaopa trzone  są w  osłony 
s ta łe  z b lach y  p e rfo ro w an e j lub  
s ia tk i żaluzjow ej, zm on tow ane w ten  
sposób, że dopiero  po ich  zac iąg n ię ­
ciu da je  się u ruchom ić  frez.

J e s t  rzeczą  stw ierdzoną, że olej 
u żyw any  do  ch łodzen ia  narzędzi 
p rzy  obróbce m echan icznej zaw iera  
bard zo  często n a jb a rd z ie j z łośliw e 
b a k te r ie  g ronkow ca  złocistego. P o ­
n iew aż olej ten  sta le  p ry sk a  na  r ę ­
ce rob o tn ik a , w y sta rczy  drobnego  
zadraśn ięc ia , aby  b a k te r ie  m ogły się 
p rzedostać  do u s tro ju . W celu  zapo­
b ieżen ia  częstym  w y p ad k o m  zak aże­
n ia  f irm a  w y p ro d u k o w ała  specja lny  
p ły n  zw any  „D ibacto l“ , k tó ry  po do­
la n iu  do o le ju  już w  rozcieńczeniu  
1:100 zab ija  w  n im  b ak te r ie , n ie  n i­
szcząc p rzy  ty m  w łasności o leju . Po 
zasto so w an iu  tego  śro d k a  liczba 
p iz y ra n n y c h  zak ażeń  robo tn ików , 
obsługu jących  o b rab ia rk i sp ad ła  do 
zera.

P rzechodząc  do sp raw y  tr a n sp o r­
tu , stw ierdziliśm y , że p rzy  w jeździe

do w a rsz ta tu  i w y jeździe  u sta lony  
je s t ru ch  jed n ok ierunkow y , p rzy  ty m  
szybkość n ie  pow inna p rzek raczać  
5 m il do 7 m il n a  godzinę. O bw ie­
szczenia do tyczące p rzep isów  o r u ­
chu  w y p isan e  są n a  śc ianach  b u ­
d ynku . P rz y  tran sp o rc ie  ręcznym  
w aga  każdego  p rzed m io tu  w y p isan a  
je s t n a  n im  żółtą fa rb ą . Ma p rz e j­
ściach  b ia łe  pasy  oznaczają  w olne 
m iejsca, w  k tó ry ch  g ran icach  nie 
w olno  pozostaw iać żadnych  p rzed ­
m iotów .

P rzy  w szystk ich  suw n icach  za in ­
sta lo w an e  są u rząd zen ia  sy gna liza­
cyjne. Poza ty m  pom alow an ie  su w ­
n ic  czerw oną fa rb ą  odcina je  od o- 
tcczen ia . P rzy  podnoszen iu  cięższych 
ładunków , a w  szczególności p rzy  
tran sp o rc ie  p łynnego  m eta lu , su w ­
nicow y obow iązany  je s t n a  p róbę  
zaham ow ać w  m om encie, gdy ła d u ­
n ek  zosta ł un iesiony  n a  w ysokość 
k ilk u  cali od  ziem i. W razie , 
gdyby  h am u lec  dzia ła ł n iesp raw n ie , 
n ie  w olno u ruchom ić  suw nicy , do­
póki d e fek t n ie  zo stan ie  usun ię ty . 
W reszcie każdorazow o p rzed  o b ję ­
ciem  służby suw nicow y m usi z b a ­
dać suw n icę  i donieść o ew e n tu a l­
nych  uszkodzeniach.

W  zak res ie  u św iad am ian ia  o bez­
p ieczeństw ie  i h ig ien ie  p racy  akc ja  
p row adzona  je s t p rzy  pom ocy stoso­
w anych  pow szechnie  środków : p la ­
katów , n ap isó w  ostrzegaw czych  itp . 
Poza ty m  n a  uw agę  zasługu je  roz­
daw an ie  n o w o p rzy ję ty m  do p racy  
ro b o tn ikom  książeczek, op racow a­
nych  n a  w zór książeczek  T -w a  W za­
jem nych  U bezpieczeń P rzem ysł., 
k tó re  op racow ało  ogólne p rzep isy  
bezp ieczeństw a; w ydaw n ic tw o  za ­
k ładów  H e rb e rta  p o d a je  m a te ria ł o 
w iększej w arto śc i dok u m en tacy jn e j, 
gdyż z eb ran y  z w łasnego  te ren u . N a 
książeczkach  w y p isan e  je s t n azw i­
sko ro b o tn ik a  o raz  n u m er jego m a r ­
ki i należy  ją  okazyw ać p rzy  o trz y ­
m y w an iu  w y p ła ty  lub  przy  m eldo­
w a n iu  się w  b iu rze  w  jak ie jk o lw iek  
innej sp raw ie . P rzep is  ten  zm usza 
robo tn ików  do sta łego  noszen ia  k s ią ­
żeczek p rzy  sobie.

D uże znaczen ie  w ychow aw cze po ­
s iada  w y d aw n ic tw o  m iesięczne, u ję ­
te  w  fo rm ę m agazynu  p. t. „T he A l­
b e r t  H e rb e rt N ew s", pośw ięcone k ro ­
nice ak tu a ln y ch  w y d arzeń  n a  te r e ­
n ie  z ak ła d u ; o b e jm u je  ono rów nież  
dziedzinę bezp ieczeństw a i h ig ieny  
pracy , p rzy  ty m  w ie le  a rty k u łó w  
w ychodzi z pod  p ió ra  w łaściciela , S ir 
H e rb e rta . Poza ty m  firm a  w y d a je  
sp ec ja ln e  b ro szu ry  techn iczne  oraz 
perio d y k  p.t. „P rzeg ląd  M aszynow y".
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M uzea  B ezp iec zeń stw a  P racy, podobn ie  ja k  i w iększo ść  m uzeów  tech n iczn ych , w b rew  
tem u , co sobie cza sem  szero k i ogół pub liczności w yobraża , n ie  są b y n a jm n ie j w y -  

R c r o i c r T c u c T m . ^ D / i r C  s taw ą  czy  sk ła d e m  w yra n żo w a n ych  m a szy n  i p rzes ta rza łych  a bezw arto śc iow ych  
B b A rlc L Z c N S T W A  PRACY  tech n iczn ie  gra tów . W p ro st p rzec iw n ie: p rzed sta w ia ją  p o ka z n a jn o w szych  u rzą d zeń  
te ch n ic zn ych , bezp ieczn ie  sk o n s tru o w a n ych , u w zg lęd n ia ją cych  o ty le  ty lk o  u rzą d zen ia  p rzestarza łe , o ile  to je s t 
n ie zb ęd n e  d la  z i lu s tro w a n ia  ro zw o ju  h is to rycznego  i dróg, po k tó ry c h  k rą ży ła  m y ś l w yna la zcza , za n im  doszła  do 
w spó łczesnego  ro zw iązan ia  danego zagadnien ia .

Są  one p rzew a żn ie  n ie  ty lk o  p o ka zem , lecz ponad to  ro d za jem  b iur te c łin ic zn o -ko n s tru kcy jn yc łi, s tanow iąc  je -  
dnocześn ie  s z k o ł y  do w a lk i z  w yp a d ka m i. D zięk i te m u  p o ka z  zabezp ieczeń , p rze zn  iczo n y  po czą tko w o  dla szero ­
k ich  s fe r  pub liczności, ro zszerza  się, u w zg lęd n ia ją c  z  je d n e j s tro n y  za in te reso w a n ia  w y tw ó rc ó w  za b ezp ieczeń  m a ­
szy n  i te ch n ic zn ych  u rzą d zeń , — z drug ie j zaś sta jąc się szko łą  sp ec ja lis tów , k tó r zy  m a ją  być p r a k ty c zn y m i rea li­
za to ra m i a k c ji b ezp ieczeń stw a  p ra cy  w  zak ła d a ch  p rze m y s ło w y c h  zgodn ie  z  dobrze  z ro zu m ia n y m  in te re se m  p ra ­
codaw cy, ja k  i p racow n ika . In s ty tu c je  ta k ie  is tn ie ją  od d ług ich  d z ie s ią tkó w  lat n a w e t w  n a jm n ie jszy c h  p a ń stw a ch  
E uropy  (np. L u ksem b u rg ).

Z a p ó źn ien i s k u tk ie m  d ługo trw a łego  b ra ku  b y tu  po lityczn eg o  w  ro zw o ju  a kc ji w a lk i z  w y p a d k a m i p rzy  pracy, 
s tw o rzy liśm y  dopiero  w  o sta tn ich  la tach  — n a jp rzó d  p o ka z  za g adn ień  bezp ieczeństiua  i h ig ien y  pracy, a na stęp n ie  
W zorcow n ię  U rządzeń  O chronnych  i P oradnię  B ezp iec zeń stw a  P racy, stanow iącą  o d ręb n y  dzia ł M u zeu m  T ech n ik i 
i P rze m y s łu  w  W arszaw ie . D ługo jeszcze  za p ew n e  n ied o śc ig n io n ym i p ie rw o w zo ra m i n a sze j in s ty tu c ji  będą m ię ­
d zy  in n y m i p o n iże j o m ów ione  n iem iec k ie  i ang ie lsk ie  m u zea  b e zp ieczeń stw a  pracy.

M U Z

*) O p ra c o w a n e  n a  z a s a d z ie  m a te r ia łó w  z k s ią ż k i in ż .  A. M a z u rk ie w ic z a  
. t .  , .Z a g a d n ie n ie  O rg a n iz a c ji  B e z p ie c z e ń s tw a  P r a c y “  fw y d . I S. S.) liegtin  den oberen Stu/en.

/Dei/iaW jteige nic/zt 6/s zur oier/ten Jru/g ni/nm //der etne /ió/iere jCe/ter/

M

M uzeum  O chrony P r a c y  
w C h a rlo tte n b u rg u

Inż. J. Bartnicki  *)
N aczelne  hasło  tego  ciekaw ego 

M uzeum  b rzm i: „U n fa llv e rh u tu n g
is t D ienst am  V olke“ („zabezpiecze­
n ie  p rzec iw w y p ad k o w e  je s t służbą 
d la  d o b ra  naro d u ").

W stęp  łączn ie  z o b e jrzen iem  film u  
z dziedz iny  bezp ieczeń stw a  p racy  
k o sz tu je  10 f., d la  m łodzieży  i w y ­
cieczek g ru p o w y ch  — 5 f.

M uzeum  zosta ło  założone w  r. 
1903. Z a jm u je  ono obecnie obszerną  
h a lę  o p o w ie rzch n i z gó rą  4000 m 2, 
łączn ie  z su te re n a m i i bocznym i g a le ­
riam i. J e s t  ono bo g a to  w yposażone 
w e w szy stk ie  p o trzeb n e  śro d k i te c h ­
niczne, po siad a  duży  d z ia ł pokazo­
w ych  o b rab ia rek , m aszy n  i u rz ą ­
dzeń  w p ra w ia n y c h  w  ru ch , a  z ao p a­
trzo n y ch  w e  w łaśc iw e  zabezp iecze­
n ia  i osłony, w reszc ie  obszerny  dział 
s ta ty s ty k i z  dz iedz iny  bezp ieczeń ­
s tw a  i h ig ien y  p ra c y  o raz  bogato

H0HE DES SITZES
Z u  n i e d r i g e  S i t z f l a c h e

h c h e  n u r  a  u f

Z u  h o h

FOsse finden kamen 
Stułzpunkł und dat Ca

w yposażoną b ib lio tek ę  i b iu ro  te c h ­
niczne. To o s ta tn ie  m a  n a  celu  p rz e ­
p ro w ad zan ie  b a d a ń  z z ak re su  bez­
p ieczeń stw a  p racy  i p ro jek to w an ie  
odpow iedn ich  u rząd zeń  (osłon i in ­
nych  zabezpieczeń). M uzeum  udzie la  
w szelk ich  in fo rm ac ji o raz  p ła tn y ch  
p o ra d  z  z a k re su  te ch n ik i i o rg an iza ­
cji b ezp ieczeń stw a  p racy , zb ie ra  z 
całego św ia ta , częściow o w  drodze 
w ym iany , w y d aw n ic tw a  i p lak a ty , 
w y d a je  w e w łasn y m  zak res ie  różne 
p ra c e  i  in s tru k c je  bezp ieczeństw a  
p ra c y  (np. d la  ro b o tn ik ó w  p rzy  m a ­
szynach , tra n sp o rc ie  itp.) o raz  u rz ą ­
dza ró żn e  w yk łady , odczy ty  i k u rsy

z te jże  dziedziny. W sp ec ja ln y m  a l­
b u m ie  zg rom adzono  k ilk a se t odb itek  
fo tog raficznych  szeregu  ekspona tów  
i ta b lic  sta ty sty czn y ch . O d b itk i ta ­
k ie , po  u p rzed n im  ich  zam ów ien iu , 
m ożna nabyć, z  czego n ie  om ieszka­
liśm y  skorzystać .

Z w iedzan ie  M uzeum  zosta ło  po ­
p rzedzone  pokazem  film u  „H ans 
P assau f"  (w w o lnym  p rzek ład z ie  — 
„ Ja n e k  U w ażalsk i"), b a rd zo  ob razo ­
wo, in te re su ją c o  i dow cipn ie  p rz e d ­
s taw ia jąceg o  m ożliw ości różnych  
w y p ad k ó w  p rzy  p racy , w  ru c h u  u -  
licznym , p rzy  tran sp o rc ie , ze w sk a ­
zan iem  jednocześn ie  ja k  na leży  po­
stąp ić , ab y  danego  w y p a d k u  u n i­
knąć .

C ałość M uzeum  d a je  się podzielić 
n a  2 części:

P ie rw sza  pośw ięcona je s t sposo-

Verlauf der Le»s+unqsfahigkeit 
wahrend eines A rbeitsłages

e  En id d u n g

A r b e i f s z e i t A r b e i ć s z e i ć gMrsjtlindcn

T a b lica  
o b r a zu ją c a  
p r z e b ie g  

w y d a jn o ś c i  
p r a c y  w  c ią g u  
8 -g o d z in n e g o  

d n ia  p r a c y

Wie §efałtr
Z le w e j  s tr o n y :  

ta b lic a  o b r a zu ją c a  w y s o k o ś ć  
s to łk ó w  d o  p r a c y

Z  p r a w e j  s tr o n y :  
ta b lic a  z e s ta w ia ją c a  s to s u n e k  
w y p a d k ó w  p r z y  p o s łu g iw a -  

w a n iu  s ię  d r a b in a m i



F r a g m e n t  h a li, z e s ta w ia ją c e j  w y k r e s y  z  d z i e d z in y  b e z p ie c z e ń s tw a  
i h ig ie n y  p r a c y .  N a  g a le r i i  p la k a ty ,  w ś r ó d  k tó r y c h  w y r ó ż n ia ją  s ię  

p la k a ty  I n s t y t u t u  S p r a w  S p o łe c z n y c h .

Z  p r a w e ]  s t r o n y :  f r a g m e n t  h a li g r u p u ją c e j  m a s z y n y  r o ln ic z e .

U dołu: f r a g m e n t  h a li p o d z ie m n e j ,  o b r a z u ją c e j  p r a c ę  w  g ó r n ic tw ie .

b ezp ie czen ia  z b u d o w a n e  są  p rz e w a ż ­
n ie  z  u w z g lę d n ie n ie m  n a jn o w szy ch  
zdobyczy  te c h n ik i, p rzy  ty m  w ie le  
o b ra b ia re k  p o s iad a  w ła śc iw e  u rz ą ­
d zen ia  o ch ro n n e , p rz y s to so w a n e  ju ż  
p rz y  sam ej ich  k o n s tru k c ji ,  co oczy­
w iśc ie  je s t  b a rd z ie j ra c jo n a ln e  niż

b o m  z w a lc z a n ia  w y p a d k ó w  p rz y  m aszy n ach  
i u rz ą d z e n ia c h  te ch n iczn y ch , czy li o b e jm u je  
z a k re s  s p ra w  b e z p i e c z e ń s t w a  p r a c y ;

d ru g a  o b e jm u je  sposoby  p o p ra w y  ogó lnych  
w a ru n k ó w , czy li h i g i e n y  p r a c y .

C zęść I  z a w ie ra  d w a  dz ia ły :
D z ia ł (A), o b e jm u ją c y  p o k a z  n ie b e z p ie ­

czeń stw  w sp ó ln y c h  d la  w sz y s tk ic h  lu b  w ie lu  
gałęz i p rz e m y s łu  i d z ia ł (B), z e s ta w ia ją c y  n ie ­
b ezp ie czeń s tw a  w ła śc iw e  p o szczegó lnym  g a ­
łęz io m  p rzem y słu .

W  d z ia le  (A) zg rom adzono  z g ó rą  100 o b ra ­
b ia r e k  z  w sze lk im i o sło n am i i  n a p ę d e m  o d ­
d z ie ln y m  od  s i ln ik ó w  e le k try c z n y c h , poza 
ty m  w ie le  m o d e li i ry su n k ó w , ró żn o ro d n e  s il­
n ik i, p ę d n ie , p o d n o śn ik i, ś ro d k i t r a n s p o r tu  
i u rz ą d z e n ia  p rzec iw p o ża ro w e . O słony  i z a -

H a la  M u z e u m  B e z p ie c z e ń s tw a  P r a c y  w  
C h a r lo t te n b u r g u  m ie s z c z ą c a  z  g ó r ą  100 
o b r a b ia r e k  z a o p a tr z o n y c h  w  o s ło n y ,  s i l n i ­
k i ,  p ę d n ie  i  u r z ą d z e n ia  p r z e c iw p o ż a r o w e .



P ań stw ow e M uzeum  B ezp . P ra c y  w Londynie, 
ja k o  szk o ła  specjalistów  b ezp ieczeń stw a p ra c y

Inż. A. Mazurkiewicz

Z aopatryw an ie  m aszyn  w  ochrony  po 
sp ro w ad zen iu  ich do zak ładów  pracy .

W iele o b ra b ia re k  zaopa trzonych  
je s t w  osłony d la  rąk . M aszyny z 
w alcam i, k tó re  zw yk le  pow odu ją  
dużo ciężkich  i śm ie rte ln y ch  w y ­
padków , zaopa trzone  są  w  w yłącz­
n ik  au tom atyczny , um ożliw ia jący  
p rzez  naciśn ięc ie  nogą guzika  u m ie­
szczonego n a  poziom ie podłogi, z a ­
trzy m an ie  m aszyny , gdy ręce  ro b o t­
n ik a  d ostaną  się m iędzy  w alce . P rzy  
k am ien iach  sz lifie rsk ich  pokazano  
osłony ze sta low ej b lachy , k tó re , jak  
poucza p ra k ty k a , są  sku teczn ie jsze  
n iż  z lanego  żelaza, p rzy  ty m  zazna­
czono, że lep iej je s t używ ać sztucz­
n y ch  kam ien i, a  n ie  n a tu ra ln y ch , 
k tó re  zaw ie ra ją  80°/o S i0 2 i w  zw ią ­
zk u  z ty m  pow odu ją  tw orzen ie  się 
dużej ilości b a rd zo  szkodliw ego, 
d robnego  p y łu  krzem ionkow ego.

D ział (B) m a za zad an ie  zobrazow a­
n ie  bezp ieczeństw a i środków  z a ra d ­
czych w  poszczególnych pjzem ysłach.

Część II dotyczy p o p raw y  o g ó l ­
n y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  z 
podzia łem  n a  h ig ienę  ogólną i h i­
g ienę  p racy .

H ig iena  ogólna w k racza  w łaśc i­
w ie w  z a k re s  lek a rzy -h ig ien is tó w  i 
jako  ta k a  w y m ag a  specja lnego  om ó­
w ien ia  fachow ego, n ie  w chodzącego 
w  za k re s  n in iejszego  re fe ra tu .

N a to m iast część d ruga , tj. h ig ie ­
n a  p racy , je s t zag ad n ien iem  n a d e r  
c iekaw ym  i w ażnym  d la  każdego 
in ży n ie ra  bezp ieczeństw a p racy , w a ­
ru n k i p ra c y  bow iem  są ściśle zw ią ­
zane n ie  ty lko  z  w y d a jn o śc ią  p ra ­
cy, a le  i z je j bezp ieczeństw em .

W te j części M uzeum , zao p a trzo ­
ne j w  liczne tab lice , ry su n k i i  w y ­
k resy , op racow ane  są  n a s tęp u jące  
zagadn ien ia :

1 p o rad n ic tw o  i dostosow an ie  za ­
w odow e oraz fiz jo log ia  p racy ;

2 szkodliw e d z ia łan ia : a) czynni­
ków  fizycznych, b) py łów  lo t­
n ych  i g ryzących  su b s tan c ji o- 
ra z  zakażeń ;

3 h ig iena : a) o św ietlen ia , b) p r a ­
cy z o łow iem  i rtęc ią , c) p racy  w  
h u tach  szk ła  i w y tw ó rn iach  m a ­
te r ia łó w  w ybuchow ych ;

4 śro d k i i  u rząd zen ia  techn iczne  
zabezp ieczające  p rzed  su b s ta n ­
c jam i żrącym i i tru jący m i.

B ogactw o ek spona tów  i n a leży te  
ich  u sy stem aty zo w an ie  stanow ią  
n iew ą tp liw ie  o w ażne j ro li M uzeum  
C h arlo tten b u rg sk ieg o  n ie  ty lko  d la  
sam ych  N iem iec, a le i d la  p rzy b y ­
szów z  in n y ch  k ra jó w , in te re su ją ­
cych się zagad n ien iam i bezp ieczeń­
s tw a  i h ig ieny  p racy .

L ondyńsk ie  M uzeum  bezp ieczeń­
s tw a  p racy  należy  do m łodszych in ­
s ty tu c ji tego  ro d za ju  n a  obszarze 
E uropy . Z ałożone dopiero  w  r . 1914, 
a w ięc  w  trzydzieśc i la t po p o w sta ­
n iu  p ierw szych  tego ro d za ju  zb io ­
rów  n iem ieck ich  i szw ajcarsk ich , 
u ruchom ione  zostało  w  r. 1924 w  
g m achu  w łasn y m  p rzy  H o rse fe rry  
R oad  (W estm ister). M niejsze pod 
w zględem  zajm ow anej pow ierzchni 
od M uzeum  w  C h arlo tten b u rg u , po ­
siada  też nieco inny  ch a ra k te r , u z a ­
sadn iony  odm ienną s tru k tu rą  o rg a ­
n izac ji bezp ieczeństw a p racy  w  
N iem czech i A nglii.

M uzeum  C h a rlo tten b u rsk ie  do 
o sta tn ich  la t  m ia ło  p rzed e  w szyst­
k im  n a  celu  spopu laryzow an ie  z a ­
g adn ień  bezpieczeństw a p racy  w śród  
szerok iej publiczności. N atom iast 
m nie j uw zg lędn ia ło  po trzeby  w y ­
szko len ia  spec ja listów  z tego  z a k re ­
su  o raz  p row adzen ie  b a d a ń  sp ec ja l­
nych . N iem cy bow iem , poza m uze­
am i w  M onachium  i D reźnie, posia­
d a ją  b a rd zo  w ie le  innych  organów , 
k tó re  m ogą zaspokoić te  po trzeby , 
że w ym ien im y  T ow arzystw o  H ig ie­
ny  Z aw odow ej (obecnie T ow arzy ­
stw o O chrony  P racy) w e F ra n k fu r ­
cie n/M . o raz  szereg  specja lnych  
w ydzia łów  techn icznych  (R eichsfach- 
ausschiisse), m iędzyb ranżow y ch  k o ­
m isji bezp ieczeństw a p racy , C e n tra ­
lę Z rzeszeń Z aw odow ych itp ., w resz ­
cie ogólnopaństw ow ą o rgan izac ję  p. 
n. „W spólnota p racy  do zapob iega­
n ia  w ypadkom ".

N a to m iast w  A nglii o rgan izacja  
bezp ieczeństw a p racy  je s t znaczn ie  
m nie j ro zb u d o w an a  i ześrodkow uje  
się p rzede  w szystk im  w  o rganach  
państw ow ego  n ad zo ru  in sp ek c ji 
p rzem ysłow ej, w  dobrow olnej o rg a ­
n izac ji p rzem y słu  w  postaci „N atio ­
n a l S a fe ty  F ir s t A ssociation" oraz 
w  k ilk u  s to w arzyszen iach  ubezp ie - 
czen iow o-zapobiegaw czych. S tw ie r­
dzić na leży  poza tym , że szerokie 
sfe ry  pub liczności ang ie lsk ie j od- 
d aw n a  n a  ogół z n a ją  to  zagadnien ie . 
A ng lia  bow iem , jak o  n a js ta rsz y  
k ra j p rzem ysłow y  św iata , b y ła  p ie r­
w szą, k tó ra  w p ro w ad z iła  obow iąz­
kow y n ad zó r n a d  bezp ieczeństw em  
p racy  w  postac i w ład zy  państw ow ej, 
in s ty tu c ja  ta  zaś w  c iągu  przeszło  
s tu lec ia  sw ego ch lubnego  is tn ien ia  
p o tra f iła  dosta teczn ie  je  sp o p u la ry ­
zow ać.

A ng ie lska  In sp ek c ja  P rzem y sło ­

w a (F acto ry  Inspection), podległa 
M in is te rs tw u  S p raw  W ew nętrznych  
(H om e Office), je s t liczna i dosko­
n a le  w yszkolona, do czego w a ln ie  
p rzyczyn ia  się M uzeum . U rzędn icy  
je j, p racu jący  zarów no w  C en tra li, 
ja k  i  w  te ren ie , są w yspecja lizow a­
ni, odciążeni w  sw ej p racy  od w szel­
k ich  sp raw  n ie  zw iązanych  bezpo­
ś redn io  z zag ad n ien iam i bezpieczeń­
s tw a  i h ig ieny  p racy  i... św ie tn ie  
w y nag radzan i. Dość w spom nieć, że 
n a jn iższa  p łaca  początku jącego  in s ­
p ek to ra  w ynosi £ 60.—• (ok. zł
1.300.—) m iesięcznie, co w  naszych 
w a ru n k a c h  s tanow i n ie s te ty  n ie ­
osiągalny  ideał. W głębokim  p rze ­
św iadczen iu  o zbieżności in te re su  
p rzem ysłu  i ro b o tn ik a  w  sp raw ach  
b ezp ieczeństw a i h ig ien y  p racy  oraz
0 w ysok iej odpow iedzia lności in s­
p ek to ra  pań stw o  b ry ty jsk ie  n ie  ża­
łu je  środków  n a  te n  cel, zd a ją c  so­
b ie  doskonale  sp raw ę, że in sp ek to r 
przem ysłow y, n ad m ie rn ie  z a tro sk a ­
ny  k łopo tam i osobistym i i n ie  posia­
da jący  odpow iedniej w iedzy  — nie 
ty lko  n ie  odda usług  ro bo tn ikow i i 
przem ysłow i, a le  m oże jeszcze p rzy ­
sporzyć jed n e j lub  d ru g ie j stro n ie  
zbytecznego  i n iecelow ego k łopotu .

To też  A ng lia  w  znaczn ie  w ię k ­
szym  s topn iu  n iż  N iem cy odczuw a 
b ra k  o rg an u  technicznego, k tó ry  by, 
śledząc u staw iczn ie  rozw ój techn ik i
1 zw iązane  z n im  n iebezp ieczeństw a 
d la  p racu jący ch , p o tra f ił stać  się in ­
s ty tu c ją  naukow ą, m a jącą  za z a d a ­
n ie  w ychow yw ać spec ja listów  i p e ł­
n ić  obow iązki o rganu  b ad aw czo -n a ­
ukow ego, jak o  „przed łużen ie" w ładz  
w  zak res ie  bezp ieczeństw a p racy .

S tąd  też  M uzeum  w  założen iu  
sw ym  je s t tego ro d za ju  ośrodkiem  
k sz ta łcen ia  p racow n ików  techn icz­
n ych  i lek a rsk ic h  In spekc ji. K ażdy 
n o w o p rzy ję ty  in sp ek to r w  okresie 
p ró b n y m  m u s i  odbyć w  M uzeum  
d łuższy  „stage" i  p rze jść  organ izo ­
w an y  przez  M uzeum  sp ec ja lny  k u rs  
bezp ieczeństw a  i h ig ieny  pracy , 
o b e jm u jący  razem  około 70 godzin 
w ykładów , ćw iczeń i pokazów , po 
czym  dopiero  sk ład a  odpow iedni eg­
zam in . K ierow nic tw o  angielsk iej 
In sp ek c ji uw aża, że to je d n a k  nie 
w y sta rcza  do t r w a ł e g o  u trz y m a ­
n ia  w iedzy  in sp ek to ra  n a  w łaśc i­
w y m  poziom ie: m usi on bow iem  za ­
zn a ja m iać  się zarów no  ze św ieżo po­
w sta ły m i n iebezp ieczeństw am i, jak ie  
p rzem ysł u staw iczn ie  w y tw arza , ja k



i z  now oczesnym i śro d k am i ich  
zw alczan ia . W sk ład  w ięc perso n e lu  
M uzeum  w chodzi s t a l e  dw óch 
in sp ek to ró w  z  te ren u , zm ien ianych  
każdego m iesiąca. Tego ro d za ju  p ra ­
ca in sp ek to ra  terenow ego  n azyw a 
się k u rse m  „odśw ieżan ia" jego w ia ­
dom ości („ re fre sh e r course"), p rzy  
tym  jednocześn ie  ci w łaśn ie  in sp ek ­
to rzy  w  czasie p o by tu  w  M uzeum  
m a ją  za z ad an ie  w prow adzić  p rz e ­
b y w ający ch  n a  p ró b n y m  „stage‘u “ 
k an d y d a tó w  n a  in sp ek to ró w  w  ich 
obow iązki p rak ty czn e  i w  zag ad n ie ­
n ia  te renow e.

W y n ik a ją  s tąd  w ie lo s tro n n e  ko ­
rzyści: s ta ły  persone l M uzeum  u -  
trzy m u je  ustaw iczny , żyw y k o n ta k t 
z zagad n ien iam i te renow ym i, zapo­
b ieg a jąc  jednocześn ie  z ru ty n izo w a- 
n iu  się in sp ek to ró w  i w p ro w ad za  w  
p rak ty czn e  zag ad n ien ia  k an d y d a tó w  
n a  ob jęcie  ty ch  odpow iedzia lnych  
stanow isk .

D rug im  z g łów nych  zad ań  M u­
zeum  je s t ro la  ośrodka  badaw czego 
w  zak res ie  now ych ochron  zabezp ie­
czających  i u rząd zeń  hig ienicznych . 
O pin ie  M uzeum , jak o  państw ow ej 
s tac ji badaw czej, są w iążące d la  in ­
spekcji p rzem ysłow ej, p u b lik ac je  zaś 
op racow yw ane  i w y d aw an e  przez 
w ładze  in sp ek c ji p rzy  w spó łp racy  
M uzeum  stan o w ią  w y tyczne u rzęd o ­
w e d la  in sp ek c ji p rzem ysłow ej.

N a ty m  je d n a k  n ie  kończą się 
zad an ia  M uzeum . W A nglii n a u k a  
bezp ieczeństw a p racy  i ru c h u  ulicz­
nego w pro w ad zo n a  je s t obow iązko­
w o w  w ie lu  szkołach, zw łaszcza o 
ch a ra k te rz e  technicznym . N ic też 
dziw nego, że częstym i gośćm i 
M uzeum  n a  obow iązkow ych k u r ­
sach  są uczn iow ie szkół techn icz­
nych  i h and low ych  w szystk ich  szcze­
bli.

S tosow nie do om ów ionych za ło ­
żeń i  celów , k ie ro w n ic tw o  M uzeum  
w y raźn ie  p o dk reś la , że ze zb iorów  
s ta ra n n ie  są  u su w an e  ek sp o n a ty  o 
c h a ra k te rz e  zaby tkow ym , n ie  m a ją ­
ce ju ż  zasto sow an ia  w  p rak ty ce . Z a­
sadę  tę  p rzep row adzono  ta k  ry g o ­
rystyczn ie , że n aw e t n ie  ty lko  w  
ekspona tach , a le  n aw e t w  tre śc i ta ­
b lic  n ie  m a w zm ian k i o h is to ry cz ­
nym  rozw o ju  danego  zagadn ien ia , 
co n ie  w y d a je  się całkow icie  słu sz­
ne. P rzed s taw ien ie  zabezpieczeń 
p rzes ta rza łych , np . w  fo rm ie  tablic, 
zapob iega  często n iep o trzeb n em u  
m arn o w an iu  sił p rzez  dom orosłych  
odkryw ców , tw orzących  często 
„w steczne  w ynalazk i" , od la t już za­
rzucone.

Z b io ry  dzielą  się zasadniczo  n a

t r z y  części: 1) bezp ieczeństw a p ra ­
cy, 2) chorób zaw odow ych, 3) h ig ie ­
n y  w a rsz ta tó w  p racy . M ieszczą się 
one w  obręb ie  dużej h a li w ra z  z ob ­
szernym i g a le r iam i i w  su te renach .

Ju ż  sam o w yposażenie  b u d y n k u  
M uzeum  je s t m a te ria łem  in s tru k c y j-  
nym  d la  k u rs is tó w  i zw iedzających ; 
pod  ty m  w zględem  uw ażać m ożna 
ca ły  b u d y n ek  jako  h a lę  fab ryczną, 
w zorow o ośw ietloną  gazem  i e lek ­
trycznością , og rzaną  i p rzew ie trza ­
n ą  (w  k ilk u  rozw iązaniach) — w szy­
stko  w  sposób, ja k i pow in ien  być 
zastosow any  w  h a lac h  fab rycznych . 
R ów nież podnośn ik i i zabezp iecze­
n ia  p rzec iw -pożarow e w yposażone 
są  w  u rząd zen ia  i in s tru k c je  dosto ­
sow ane do ru c h u  fab rycznego ; stop ­
n ie  schodów  zaopa trzone  w  p o w ierz­
chn ie  przeciw poślizgow e; u rządzen ia  
o d k u rza jące  i czyszczące podłogi t a ­
kie, jak ie  p o w in n y  być stosow ane 
w e w zorow o u rząd zo n y m  w a rsz ta ­
cie.

W  su te re n ie  m ieści się czy te ln ia  
w raz  z b ib lio teką , w a rsz ta ty , e lek ­
try czn e  tab lice  rozdzielcze, u rząd ze ­
n ia  cen tra ln eg o  og rzew an ia  w raz  ze 
s ta c ją  do b ad a n ia  o św ie tlen ia  i w e n ­
ty lac ji, um y w aln ie  i szatn ie , u rz ą ­
dzen ia  przeciw hałasow e, w reszcie 
s ta c ja  lak ie rn icza . Podw órze  służy 
do pokazu  dźw igu  budow lanego ; po­
za  ty m  zasysa  się z n iego pow ietrze  
do p rzew ie trzan ia  hali.

W obręb ie  h a li M uzeum , tj. p a r te ­
ru  i licznych  galerii, m ożna rozróż­
n ić  szereg  działów , re p rezen to w a­
nych  przez  liczne, ra c jo n a ln ie  z a ­
bezpieczone m aszyny  (n iem al w szy ­
s tk ie  w  ru ch u , n ap ęd zan e  e lek try cz ­
n ie  p rzez  w bu d o w an y  s iln ik  lub  z 
k ró tk ieg o  pasa) i bezp ieczne u rz ą ­
dzenia . K ażdy  z n ich  ob jaśn iono  
k ró tk im  nap isem , często tak że  i  w y­
k resem  lub  liczbam i, ilu s tru jący m i 
liczbę w ypadków , ja k ie  zaszły  p rzy  
dane j m aszyn ie  lub  u rządzen iu . W 
zak res ie  p ęd n i g rozą p rze jm u je  o ry ­
g in a ln y  ek sp o n a t k a w a łk a  w ału , 
w ziętego z  m ie jsca  w ypadku , z  n a ­
w in ię ty m i s trzęp am i pokrw aw ionego  
odzien ia  człow ieka, k tó ry  zosta ł po ­
rw a n y  p rzez  w a ł i zab ity  o ścianę 
(p. fo to g ra fia  n a  s tr. 45).

W części pośw ięconej m a s z y ­
n o m  roboczym  n a  p ierw szy  p lan  
w y s tęp u ją  liczne p rasy , sztance  i 
o b ra b ia rk i do m e ta li i d rzew a, ja k  
rów n ież  m aszyny  p ra ln icze . S k ro m ­
niej n a to m ia s t rep rezen to w an e  są 
m aszyny  w łókiennicze, szew ckie i 
d ru k a rsk ie , m aszyny  do ro z d ra b ­
n ian ia , m aszyny  w alcow e do fa b ry ­
k a c ji gum y oraz podnośniki.

Ś w ie tn ie  p rzedstaw iono  dział bez­
p ieczeństw a  n a  b u dow ach  w  postaci 
w iszącego oraz stałego, n a tu ra ln y c h  
rozm iarów  ru sz tow an ia , częściowo 
d rew nianego , częściowo m e ta lo ­
w ego (z ru r) , k tó ry  to  typ  co­
raz  częściej w id u je  się na  te ren ie  
A nglii p rzy  budow ie i rem oncie  w y ­
sokich budynków , w ież  itp . U w zglę­
d n ien ie  rów n ież  z n a jd u ją  n a ­
rzędzia  ręczne, u rząd zen ia  ra to w n i­
cze i p rzec iw -pożarow e o raz  tak  
w ażn a  d la  A nglii p ra c a  w  stocz­
n iach  okrę tow ych . N iezw ykle obszer­
n ą  częścią, na job sze rn ie jszą  ze w szy­
stk ich  zn an y ch  m i m uzeów  b ezp ie ­
czeństw a p racy , je s t dział och ron  
osobistych, liczący k ilk a se t ek sp o n a­
tów.

W dziale  d rug im , pośw ięconym  
c h o r o b o m  z a w o d o w y m ,  
p rzedstaw iono  w  sposób d y d ak ty cz ­
ny  n a jw ażn ie jsze  ich  p rzy p ad k i 
(krzem ica, ołow ica, azbestoza , w ą ­
g lik  itd . o raz  p o p arzen ia  p rądem ), 
p rzy  ty m  z tab lic  pom ieszczonych 
p rzy  odpow iednich  okazach  w y n ik a , 
ja k  o lb rzym in  zagadn ien iem  je s t w  
A nglii (i n ie  ty lko  w  A nglii) k rzem i­
ca pyłow a, k tó ra  obecnie poch łan ia  
dz ies ią tk i razy  w ięcej ofiar, aniże li 
ołow ica, co p ra w d a  w  A nglii p raw ie  
zu p e łn ie  zw alczona dzięki d ługo­
trw a łe j i u m ie ję tn e j działalności in ­
spekc ji fab ryczne j.

D ział u r z ą d z e ń  h i g i e n i c z ­
n y c h ,  p rzed s taw ia  w  n a tu ra ln e j 
w ielkości pom ieszczen iach  u rząd ze ­
n ie  sto łow ni, sza tn i, u m y w aln i ro ­
bo tniczych, sp rzę t do siedzen ia  p rzy  
p racy , u rząd zen ia  i o rgan izacje  p ie r ­
w szej pom ocy, sposób zu ży tkow an ia  
p rze rw  w  p ra c y  itd .

Z arów no  w  te j części zbiorów , ja k  
w e w szystk ich  innych  dz ia łach  M u­
zeum  n ie  w idzi się zu p e łn ie  p rzed ­
m io tów  zby tkow ych , w span ia łych  
łaz ienek  czy um yw aln i, luksusow ych  
ja d a ln i itp ., k tó ry ch  obecność m o ­
g łaby  budzić  podejrzen ie , że chodzi 
jed y n ie  o po k az  p rzedm io tów  n ie u ­
żyw anych  w  p rak ty ce . P rzeciw nie , 
ek sp o n a ty  są  p ro s te , n iew yszukane 
i n iekosztow ne. P rak ty czn o ść  ich  i 
w szelk ie  cechy  m asow ego w y ro b u  
w sk azu ją  n a  zd row y  sens i poczucie 
u m ia ru  um ysłów  zachodnich.

M uzeum  lo n d y ń sk ie  jako  całość 
w sk azu je  drog i, po k tó ry ch  pow in ien  
iść rozw ój zagadn ien ia . D aje  ono 
p rak ty czn e  w skazów k i ang ie lsk im  
w ładzom  bezp ieczeństw a  p racy , s ta ­
now iąc za razem  m ózg n au k o w y  je j 
in spekc ji i sp e łn ia jąc  całkow icie  z a ­
d an ia  dyd ak ty czn e  i badaw cze, d la 
k tó ry ch  rea lizac ji zostało  pow ołane.



O g ó ln y  w id o k , g łó w n e j  h a li M u z e u m  B e z p ie c z e ń s tw a  P ra cy  w  L o n d y n ie

E k s p o n a t M u z e u m  B e z p ie c z e ń s tw a  P ra c y  
w  L o n d y n ie  o b r a z u ją c y  g ro zę  w y p a d k u  
p o r w a n ia  p r z e z  w a ł  ( fo t .  S. M ich a lsk i)

F r a g m e n t h a li m a s z y n  w  M u z e u m  B e z p ie c z e ń s tw a  
P r a c y  w  L o n d y n ie

F r a g m e n t h a li m a s z y n  w  M u z e u m  B e z p ie c z  P r a c y  w  L o n d y n ie
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Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A
□ □ □  Centralne Biuro W czasów  
ośrodkiem  koordynacji akcji urlo­
pów  robotniczych

N r 26 Dz. U rz. M in is te rs tw a  O pie­
k i S połecznej z  dn. 20.XII. 1938 r. 
p rzynosi p ism o okólne M in istra  
O pieki Społecznej, reg u lu jące  sp ra ­
w ę k o o rd y n ac ji ak c ji w czasów  ro ­
bo tn iczych  w  Polsce. Do n ied aw n a  
o rg an izac je  z a jm u jące  się w czasam i 
i u rząd za jące  je  w e  w łasn y m  z a k re ­
sie, d z ia ła ły  zupe łn ie  sam odzieln ie , 
bez żadnego w sp ó łdz ia łan ia  i  k o o r­
d y n ac ji w ysiłków . D opiero  pow sta łe

D nia  18 s tyczn ia  1939 r. zm arła  
M aria  z W endów  Sokalow a, p e łn ią ­
ca o sta tn io  obow iązki k o resp o n d en ta  
M iędzynarodow ego B iu ra  P racy .

N ależa ła  O na do pokolen ia , k tó re ­
go życie osobiste, zespolone ściśle ze 
w spółczesnym i dzie jam i Polsk i, o b e j­
m u je  dw ie  epoki h is to ryczne : epokę 
n iew oli i odrodzonej, n iepodleg łej 
R zeczpospolitej. E poka n iew oli to w  
życiu  S okalow ej ok res p racy  ośw ia­
tow ej n a  k u rsa c h  w ieczorow ych  i 
n iedzie lnych  w  ko łach  sam o k sz ta ł­
ceniow ych, to  b iegan ie  z odczytam i 
po robo tn iczych  p rzedm ieściach  
W arszaw y, k o n sp ira c y jn a  p ra c a  po ­
lityczna , ja k  p rzyw ożen ie  „b ibu ły" z 
K rak o w a  itp .

W n iepod leg łe j P o lsce M aria  So­
ka lo w a je s t da le j w ie rn a  sp raw ie  
ośw iaty  i  tro sce  o los człow ieka p ra ­
cy, a le  zm ien ia  się fo rm a  i te re n  
Je j p racy . T e ren em  ty m  b y ła  w  c ią ­
gu  10 la t  G enew a od chw ili, gdy 
F ran c iszek  Sokal, b. M in is te r P racy  
i O pieki Społecznej zo sta ł d e leg a tem  
R ządu  Polsk iego  do M iędzynarodo ­
w ego B iu ra  P racy . M aria  Sokalow a 
b ra ła  rów nież  czynny  u dz ia ł w  p r a ­
cach B iu ra , w ie rząc  gorąco w  don io ­
słą  ro lę, k tó rą  ta  in s ty tu c ja  odegrać 
m oże w  dziele „uczłow ieczenia p r a ­
cy" (hu m an ise r le  trav a il). P rze tło - 
m aczy ła  w  ty m  czasie dw ie  książk i, 
k tó re  ro z p a tru ją  p racę  lu d zk ą  n ie  z 
technicznego, an i ekonom icznego 
p u n k tu  w idzen ia , a le ludzk iego; m ia ­
now icie ro z p a tru ją , w  jak ich  w a ru n ­
k ach  p ra c a  m oże dać człow iekow i 
p racu jącem u  zadow olen ie . B yły to: 
D u b re il — „C złow iek czy m aszyna" 
i C lap ared e  — „P oradn ic tw o  zaw o­
dow e".

R ów nocześnie b y ła  M aria  S okalo ­
w a  w  ty m  czasie k o resp o n d en tk ą  
M in is te rs tw a  W yznań  R elig ijnych  i 
O św iecen ia  P ub licznego . P rzesy ła ła  
a r ty k u ły  in fo rm u jące  o in te re su ją ­
cych poczynan iach  pedagogicznych

jak o  o rg an  Z rzeszen ia  O rgan izacji 
O św ia to w o -K u ltu ra ln y ch , C en tra ln e  
B iu ro  W czasów  sta ło  się ośrodk iem  
skoo rdynow an ia  całości ak c ji w cza­
sów  w  Polsce.

Z Ż A Ł O B N E J  KARTY

S. p. Maria Sokalow a

w  E uropie , o rien tu jąc  się n ieom yl­
n y m  w yczuciem  w  pow o jennym  ch a ­
osie re fo rm ato rsk im . B y ła  rów nież 
w spółzałożycielką M iędzynarodow e­
go B iu ra  W ychow an ia  w  G enew ie.

W czasie w ie lo le tn iego  p o b y tu  za 
g ran icą  zdoby ła  szacunek  w  n a jk u l-  
tu ra ln ie jszy ch  środow iskach  e u ro ­
pe jsk ich  — spo łeczno -ref o rm a to rsk ich  
i pedagogicznych. P ow róciw szy  do 
k ra ju  po śm ierc i m ęża, p o d trzy m y ­
w a ła  cenne  w ęzły  p rzy jac ie lsk ie , łą ­
czące J ą  z  E u ro p ą  i  k o rzy s ta ła  z 
n ich  zaw sze, aby  u ła tw iać  uży teczne 
k o n ta k ty  P o lsk i z zag ran icą .

B y ła  w  Polsce o rg an iza to rk ą  M ię­
dzynarodow ego K ongresu  W ychow a­
n ia  M oralnego, k tó ry  odbył się w 
K rak o w ie  w  r. 1936. P rzew odn iczy ła  
P o lsk ie j S ekcji M iędzynarodow ej 
L igi N ow ego W ychow ania. P o w ró ­
ciw szy znów  do nauczan ia , w y k ła d a ­
ła  h is to rię  p racy  n a  k u rsa c h  d la  n a ­
uczycieli i m łodzieży p racu jące j. G dy 
zosta ła  k o resp o n d en tk ą  M iędzynaro ­
dow ego B iu ra  P racy , fu n k c ja  ta  p o ­
ch łonęła  J ą  całkow icie. D w a razy  na  
m iesiąc p osy ła ła  do G enew y obszer­
ne sp raw ozdan ia , do tyczące zag ad ­
n ień  zw iązanych  z p ra c ą  w  Polsce. 
Jednocześn ie  d o sta rcza ła  cennych  i

W spom niane  w yżej p ism o okólne 
p rzy zn a je  Z rzeszen iu  i jego o rg a ­
nom , R adzie  W czasów  i C en tra ln e ­
m u  B iu ru  W czasów  p ra w a  do w y­
łącznej k o o rd y n ac ji i do op in iow a­
n ia  M in is te rs tw u  w szelk ich  poczy­
n a ń  poszczególnych in s ty tu c ji spo­
łecznych, k tó re  p rag n ą  uzyskać  ja ­
k ąk o lw iek  pom oc z M in iste rs tw a  
O pieki Społecznej o raz  in s ty tu c ji 
pod leg łych  n adzo row i MOS, k tó re  
ak c ję  tę p row adzi. Z arządzen ie  to  
n ie  u m n ie jsza  w  n iczym  do tychcza­
sow ego an i p rzyszłego  d o robku  i

licznych  m a te ria łó w  zagran icznych  
in s ty tu c jo m  p ań stw o w y m  i p ry w a t­
nym  w  Polsce.

G dy ogarn iam y  m yślą  to  boga te  
życie, n ie tru d n o  w  n im  do jrzeć  jeden  
n u rt.

Z estaw m y dw a odległe od siebie 
m om enty , dw a rea liz a to rsk ie  czyny 
Sokalow ej.

O d 1903 r. za jm o w a ła  się w  W ar­
szaw ie „W ypożyczalnią O kazów  
P rzy rodn iczych", k tó re  w y jeżdżając  
z k r a ju  odda ła  Z arządow i m iasta . 
In s ty tu c ja  ta  rea lizo w ała  c en tra liz a ­
cję i o rg an izac ję  n a  u sługach  rozpo­
w szechn ia jącej się dopiero  idei p o ­
glądow ego nauczan ia . W  25 la t  po 
ty m  w spó łdz ia ła ła  w  G enew ie przy  
zak ła d an iu  M iędzynarodow ego B iu ­
ra  W ychow an ia; b y ła  to p ró b a  z re ­
alizow an ia  w  ska li na jszersze j m ię ­
dzynarodow ej in s ty tu c ji, k tó ra  by 
cen tra lizo w ała  in fo rm ac je , dotyczące 
szko ln ic tw a całego św ia ta , k o o rd y ­
n o w ała  w niosk i, u ła tw ia ła  p ró b y  i 
re fo rm y  dzięki b ad an io m  n a u k o ­
w ym .

W idzim y tu  tę  sam ą ten d en c ję  do 
stw o rzen ia  o rgan izac ji zcen tra lizo ­
w an ej n a  u słu g ach  postępu  pedago ­
gicznego, służącej tym , k tó rzy  dob ro ­
w o ln ie  ko rzy stać  z pom ocy zechcą.

U m o ż l i w i a ć  p o s t ę p ,  a l e  
n i k o g o  n i e  p r z y m u s z a ć  — ta  
nacze lna  zasada  M iędzynarodow ego 
B iu ra  P ra c y  n a jp e łn ie j odpow iada 
n a tu rz e  Sokalow ej.

Życie Je j w ypełn ione  było  p racą , 
k tó ra  p ły n ę ła  z  gorącego, e n tu z ja ­
stycznego s to su n k u  do ludzi.

M aria  Sokalow a b y ł to  człow iek o 
rozleg łej i su b te ln e j k u ltu rze , k tó re ­
go n a jg łęb szą  w ew n ę trzn ą  po trzebą  
by ło  upow szechn ien ie  k u ltu ry . Czło­
w iek  o „w iecznym  zapa len iu" su m ie­
nia, d la  k tó rego  w łasn y  d o b roby t 
by ł w yrzu tem , jeże li dz ia łalnością  
sw oją n ie  p rzyczyn ia ł się do po d ­
niesien ia  d o b ro b y tu  m as. A. O.
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in ic ja ty w y  poszczególnych o rg an iza ­
cji i in s ty tu c ji społecznych, k tó re  
n a d a l p row adzić  b ędą  sw ą p ra c ę  w  
ty m  zakresie , k o rzy s ta jąc  jed y n ie  z 
u ła tw ień  i pom ocy, ja k ą  zapew ni 
C en tra ln e  B iu ro  W czasów  przede  
w szystk im  w  dziedzin ie  p ro g ram o ­
w ej.

Z adan iem  jego bow iem  je s t p rz e ­
p raco w an ie  zagadn ień , w n iosków  i 
w y tycznych  zw iązanych  z p o trzeb a ­
m i rozw o ju  ak c ji: op racow yw anie
podstaw  finansow ych  i o rg an izacy j­
nych  akc ji i pobudzan ie  do w spó ł­
dz ia łan ia  in s ty tu c ji sp ec ja ln ie  f a ­
chow ych, oddzia ływ an ie  n a  ożyw ie­
n ie  i podn iesien ie  poziom u p ro w a­
dzonej p racy  d rogą in d y w id u a ln y ch  
Porad , k o n feren cy j, in s tru k cy j, w y­
daw nic tw , szko len ia  p racow n ików  
itp .; o rgan izow an ie  ew id en c ji i ob­
se rw ac ji p row adzonej akcji; o rg an i­
zow anie p ro p ag an d y  akc ji w czasów , 
Podejm ow anie  w spó lnych  ze z rze ­
szonym i o rgan izac jam i w y stąp ień  i 
Poczynań; rep rezen to w an ie  P o lsk i w  
ru c h u  m iędzynarodow ym  w  te j dzie­
dzinie.

P rzew odn iczący m  Z rzeszen ia  O r­
gan izac ji O św ia to w o -K u ltu ra ln y ch  
je s t p. S tan is ław  S asorsk i, K ie ro w ­
n ik iem  C en tra ln eg o  B iu ra  W cza­
sów  p. S te fan  Sm olec. (Dział U rlo ­
pow y: Al. Je rozo lim sk ie  39 m. 23, 
te ł. 9.10-69).

Szczególne w a ru n k i życia spo łe­
cznego w  P o lsce sp raw ia ją , że ak c ja  
u rlopów  robo tn iczych  jeś li m a  ob­
jąć  m asy, m u s i oprzeć się n a  w y ­
s iłk u  różno rodnych  czynników : z a ­
rów no o rgan izac ji p racodaw ców , jak  
i _ p racow ników , sam orządów  te ry to ­
ria ln y ch  i to w arzy s tw  ośw iatow ych  
i tu ry stycznych . W aru n k iem  pow o­
dzenia tego  ty p u  działalności je s t 
p l a n o w o ś ć  i k o o r d y n a c j a  
w ysiłków .

Do Z rzeszen ia  n a leż ą  n ie  ty lko  o r­
gan izac je  o św ia tow o4cu ltu ra lne , jak  
In s ty tu t O św iaty  D orosłych, In s ty ­
tu t  T ea tró w  L udow ych , P raco w n i­
cze T ow arzystw o  O św ia to w o -K u ltu - 
ra ln e , R obotn iczy  In s ty tu t O św iaty  
i K u ltu ry , P o lsk i B iały  K rzyż i k il­
kan aśc ie  innych , a le rów nież  zw iąz­
k i zaw odow e robotn icze i p raco w ­
nicze różnych  odcieni. (A dres Z a­
rząd u : W arszaw a, R e ja  9, tel.
8.06-69).

□ □ □  U znanie zagranicy dla K alen ­
darza B ezpieczeństw a Pracy na rok 
1939

W  ro k u  b ieżącym  In s ty tu t S p raw  
Społecznych, z am ia s t w ysy łać  za ­
p rzy jaźn io n y m  in s ty tu c jo m  z a g ra ­
n icznym  k o m p lem en ta rn e  życzenia 
now oroczne, rozes ła ł egzem plarze 
K a len d a rza  z za łączen iem  streszcze­
n ia  w  języ k ach  obcych. W zw iązku  
z. ty m  In s ty tu t  o trzy m ał od szeregu 
in s ty tu c ji z  całego św ia ta  serdeczne 
listy , w inszu jące  w y d an ia  te j p u b li­
kacji, k tó re j rozpow szechn ien ie  się 
w  n ak ład z ie  180.000 egz. uw ażać 
m ożna za pow ażny  sukces n a w e t w  
p o ró w n an iu  z  zasięg iem  podobnych  
w y d aw n ic tw  w  in n y ch  k ra jach . D o­
tychczas o trzym ano  lis ty  od n a s tę ­
p u jący ch  in s ty tu cy j: U n ion  des Ind. 
M e ta llu rg iąu es  e t M in ie res  de  la  
M ecan iąue , E lec triq u e  e t M eta lliąu e  
(Paris), C onserva to ire  N a tio n a l des

A rts  e t M etiers (Paris), In s titu t de 
Sociologie So lvay  (B ruxelles), H om e 
O ffice In d u s tr ia l M useum  (London), 
A ssociation  N orm ande p o u r p rev e - 
n ir  les acc iden ts  du  tra v a il (Rouen),
H. S tam m  N ion (Paris), N ational 
E m ployers In su ran ce  A ssociation  
(London). W lis tach  tych  podnoszo­
n a  je s t zw łaszcza z uzn an iem  k o n ­
cepcja  podzia łu  tre śc i w ed ług  r y t ­
m u  7-dniow ego oraz u jęc ie  g ra ficz­
ne  K alen d arza . W  jed n y ch  lis tach  
In s ty tu t p roszony  je s t o pozw ole­
n ie  n a  p rzed ru k  n iek tó ry ch  a r ty k u ­
łów  zam ieszczonych w  K a lendarzu , 
w  in n y ch  o p raw o  rep ro d u k c ji ilu - 
s tracy j.

□ □ □  Kurs bezpieczeństw a pracy 
w  K atowicach

Z rzeszenie C egielń Ś ląsk ich  w raz  
z W ydzia łem  B ezpieczeństw a P racy  
p rzy  Z w iązku  P rzem ysłow ców  C era­
m icznych  w  W arszaw ie zorgan izo ­
w ało  w  okresie  od 23 do 27.1 r. b. 
K u rs  bezp ieczeństw a i h ig ieny  p ra ­
cy w  p rzem yśle  ceg la rsk im  d la  
p rzedstaw ic ie li te j akc ji na  te ren ie  
zrzeszonych  zak ładów , oraz d la  s łu ­
chaczów  dw u le tn iego  k u rs u  m istrzów  
ceg la rs tw a  rozpoczętego w  r. 1937 
p rzy  Ś ląsk im  In s ty tu c ie  R zem ieśln i- 
czo-P rzem ysłow ym . W yk łady  w y ­
głosili pp .: W. A dam iecki, v. dyr.
I. S. S., inż. A. M azurkiew icz, k ier. 
W zorcow ni p rzy  Muz. T echn ik i i 
P rzem ysłu , inż. T. D om aniew ski, 
k ier. sekc ji Z. U. S. o raz  inż. J . G a­
ler, J. K onarsk i, B. K uszner.

K u rsu  w ysłucha ło  50 osób, z cze­
go: 44 p rzedstaw ic ie li w y tw ó rn i i 14 
słuchaczów  K u rsó w  M istrzow skich.

J. K.

□ □ □  Godna uznania in icjatyw a  
R ybnickiego G w arectw a W ęglowego

Od k ilk u  m iesięcy  R ybn ick ie  G w a­
rec tw o  W ęglow e w y d a je  d la  sw ych 
p racow n ików  p ięk n y  m iesięczn ik  pt. 
„G w arek" . C zasopism o to  zaw iera  
bo g a tą  treść , o b e jm u jącą  n ie  ty lko  
zd arzen ia  a k tu a ln e  z życia  zaw odo­
w ego i k u ltu ra ln eg o  zespo łu  z a tru d ­
nionego w  G w arectw ie , a le  rów nież 
szereg  a rtyku łów , zapoznających

czyte ln ików  z procesam i w y tw órczy ­
m i p rzedsięb io rstw a , z  zag ad n ien ia ­
m i bezpieczeństw a i h ig ieny  p racy  
oraz  z tem a tam i ogó lno-kształcący- 
mi, ja k  np. z h is to rii; całość u zu ­
pe łn ia  dział b e le try sty czn y  i kąc ik  
rozryw kow y.

N a szczególną uw agę zasługu je  
fo rm a U jęcia zagadn ień  w chodzących 
w  zak res  naszych  za in teresow ań . 
S k ład a  się n a  n ie  k o m u n ik a t in s­
p e k to ra  bezp ieczeństw a, om aw iający  
zaszłe n a  te ren ie  G w arec tw a  w y p ad ­
k i p rzy  p racy  oraz  sk rzy n k a  pom y­
słów, zaw ie ra jąca  szczegółow y opis 
różnorodnych  udoskonaleń  techn icz­
nych, ilu s tro w an y ch  dok ładnym i ry ­
sunkam i. A u to ram i pom ysłów  są 
p raco w n icy  G w arec tw a  — sztyga­
rzy, m istrzow ie, a  n a w e t zw ykli 
górnicy . O to np. w  n um erze  g ru d ­
n iow ym  zam ieszczono opis now ego 
ty p u  spadoch ronu  do k la te k  w y c ią ­
gow ych i skipów , pom ysłu  sz tygara  
m aszynow ego S. G rab ińsk iego ; w  
num erze  zaś styczn iow ym  z n a jd u je ­
m y opis pom ysłu  m is trza  p łuczki 
A. Ju zk a , dotyczącego zabezp iecze­
n ia  w ózka w  w yw roc ie  o raz  W. F ó j-  
cika, dotyczącego ochrony  w iszących  
ry n ien  d rew n ian y ch  p rzed  zn iszcze­
n iem  w sk u tek  p rze ta rc ia  się linek.

W ypada w reszcie  stw ierdzić  n ie ­
zm iern ie  s ta ra n n e  op racow an ie  s tro ­
ny  graficznej w y daw n ic tw a , ozdo­
bionego licznym i zd jęc iam i i ry su n ­
kam i technicznym i.

W ydaw nictw o to n ie  u s tęp u je  cza­
sopism om  tego typu , szeroko rozpo­
w szechnionym  zagran icą , o czym 
w spom niano  m. in. w  tre śc i n in ie j­
szego n um eru . P rzy  odpow iednim  
u jęc iu  m ogą one stanow ić  n iezm ie r­
n ie  cenny  środek  w ychow aw czy, 
p rzyczyn ia jący  się n ie  ty lk o  do za ­
c ieśn ien ia  w ięzów  społecznych po­
m iędzy  ludźm i z jednego  te re n u  
pracy , a le rów nież do w y tw orzen ia  
a tm o sfery  za in te reso w an ia  w a rsz ta ­
tem  w ytw órczym  i p rzy w iązan ia  do 
niego jako  do o rgan izm u, z  k tó ry m  
człow iek, aby  w y d a tn ie  m óc pełn ić  
sw e obow iązki, m usi być n ie jako  
zrośn ię ty ; z d rug ie j stro n y  w y d a ­
w an ie  tego ro d za ju  czasopism  je s t 
w yrazem  za in te reso w an ia  k ie ro w n i-

C Z E R S K I  i J A K I M O W I C Z
FABRYKI MEBLI GIĘTYCH w Bondyrzu k/Zamościa i w e Lwowie
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ctw a społecznym  obliczem  w a rsz ta ­
tu  w ytw órczego  i z ab ie ran ie  w  n im  
głosu przez  poszczególnych k ie ro w ­
n ików  zbliża ich do zespo łu  p raco w ­
niczego. W reszcie p ism o tak ie  da je  
m ożność o m aw ian ia  w  n im  zag ad ­
n ień  o szerszym  znaczeniu , p rz y sp a ­
rza jąc  w iadom ości czy te ln ikom  o 
w ie lu  rzeczach  godnych  bliższego 
zastanow ien ia .

W szczególności w  w a ru n k a c h  rze ­
czyw istości po lsk ie j, gdy  czy te ln i­
ctw o sto i jeszcze ta k  nisko, podob­
ne  w y d aw n ic tw a  m ogą odgryw ać 
n iezm iern ie  pow ażną ro lę . P o trzeb ę  
ich s tw ierdz iliśm y  m iędzy  innym i na  
p rzy k ład z ie  b a d a n ia  w  te re n ie  p rz y ­
jęcia , jak iego  d o zna ją  K a len d arze  
bezp ieczeństw a p racy , zapoczą tko ­
w u jące  now ą dziedzinę działalności 
w ydaw niczej In s ty tu tu .

□ □ □  Pouczenia o stosow aniu p laka­
tów  ostrzegaw czych

N iezależn ie  od in s tru k c ji o stoso­
w an iu  p lak a tó w , og łaszanych  przez 
In s ty tu t  S p raw  Społecznych, poszcze­
gólne o rg an izac je  b ran żo w e w y d a ją  
rów nież  okó ln ik i pouczające  sw ych 
członków  o m eto d ach  rac jo n a ln e j 
p ro pagandy . Oto o sta tn io  n a  p rzy ­
k ła d  K o m isja  B ezp ieczeństw a P racy  
R ady  N aczelnej Z w iązków  D rzew ­
nych  w y d a ła  k o m u n ik a t, pośw ięcony 
te j sp raw ie , w  k tó ry m  zaleca stoso­
w an ie  tab lic  d la  w yw ieszan ia  n a  n ich  
ko m u n ik a tó w  służby b. p., opisów  
w ypadków , fo tog rafii, hase ł, p la k a ­
tów  w łasn e j p ro d u k c ji (ilu stru jący ch  
w y p ad k i zaszłe n a  te re n ie  zak ładu) 
oraz p lak a tó w  d ru kow anych . N a je ­
dnej tab licy  —  głosi k o m u n ik a t — 
pow inno  być w yw ieszone jed n o  o- 
g łoszenie; m oże ono w isieć 4 — 5 
dni, a  n a s tęp n ie  m oże być p o w tó ­
rzone co n a jm n ie j po u p ły w ie  8 —-10 
tygodni, p rzy  czym  pom iędzy k o le j­
nym i ogłoszen iam i tab lic a  p o w inna  
być w o ln a  przez  2 —  3 dn i; k o m ­
p le ty  p lak a tó w , h ase ł itp . dob ierać  
należy  w  zw iązku  z ro d za jem  czyn­
ności robo tn ików , p racu jący ch  w 
pobliżu  tab licy  (np. p la k a t czy h a ­
sło „p am ię ta j o rodzin ie"  je s t szko­
d liw y  n a  ru sz to w an iu , a  odpow iedni 
p rzy  m iejscu  w y p ła t, u  w ejśc ia  itp.), 
iden tyczne p la k a ty  na leży  w y w ie ­
szać n a  różnych  tab licach  jednocze­
śnie, w yw ieszan ie  k ilk u  różnych  n o ­
w ych  p lak a tó w  je s t n iedopuszczalne, 
k o m ple t m in im a ln y  d la  obsług i je d ­
nej tab licy  s tan o w i 8 p laka tów . 
P rz y k ła d  K om isji je s t godny ze 
w szech  m ia r  naśladow an ia .

□ □ □  Ocena polskiej organizacji bez­
pieczeństw a pracy zagranicą  

W N -rze  12/1938 b iu le ty n u , w y d a ­
w anego  w  W iedn iu  p rzez  „G esell- 
sch a ft f. Sozia ltechn ik , G ew erb eh y - 
g iene  u. U n fa llv e rh u tu n g “ z n a jd u je ­
m y  poch lebną  n o ta tk ę  o a rty k u le  
inż. A. M azu rk iew icza  n a  te m a t s ta ­

W ydawca: Instytut Spraw  Społecznych

nu  a k c ji bezp ieczeństw a p racy  w 
Polsce, k tó ry  się u k aza ł w  k w ie tn iu  
ub. r. n a  łam ach  w ydaw anego  w  G e­
n ew ie  C h ro n iąu e  de la  Securite . 
S p raw o zd aw ca  p o d k reś la  z  uznan iem  
p rzy k ład  zcen tra lizo w an ia  służb 
bezp ieczeństw a  p ra c y  w  poszczegól­
nych  zak ład ach  jednego  z k o n c e r­
nów  h u tn iczy ch  pod  bezpośredn im  
k ie ro w n ic tw em  d y re k to ra  n acze ln e ­
go, dz ięk i czem u a k c ja  zo sta je  u je d ­
no licona i ła tw ie j d a je  się zauw ażyć 
w szelk ie  m ożliw e zan ied b an ia . W 
k o n k lu z ji n o ta tk i, s treszcza jące j w y ­
tyczne o rg an izacy jn e  w  poszczegól­
nych  gałęz iach  p rzem ysłu , sp raw o ­
zdaw ca po leca  uw adze  czy te ln ików  
om aw iany  a rty k u ł, jako  godny p rze ­
s tud iow an ia .

□ □ □  Statystyka w ypadkow ości w  
portach holenderskich

H o len d ersk a  in sp ek c ja  p racy  po­
d a je  liczbę w ypadków  zaszłych  w  r. 
1937 p rzy  p rze ład u n k u  w  p o rtach  
m orsk ich  i żeglugi w ew n ę trzn e j. W 
p ierw szej g ru p ie  zano tow ano  6518 
w ypadków , z  k tó ry ch  19 o w y n ik u  
śm ierte ln y m , w  d ru g ie j —■ 2258 w y ­
padków , w  ty m  13 śm ierte lnych .

□ □ □  Obliczenie strat spow odow a­
nych przez w ypadki przy pracy

K w a rta ln ik  an g ie lsk i p t. „Q u ar- 
te r ly  S a fe ty  S u m m ary "  po d a je  in te ­
re su jące  obliczen ie  dokonane przez 
d o radcę  techn icznego  jednego  z to ­
w arzy stw  ubezpieczeniow ych. W y­
k aza ł on m ianow icie  n a  p rzyk ładz ie  
an a lizy  p rzep row adzonej n a  36 w y ­
p ad k ach  p rzy  p ra c y  w  p rzem yśle  
d rzew nym , że kosz ty  leczen ia  i od ­
szkodow ania  s tan o w ią  za ledw ie  18% 
ogólnych s t r a t  spow odow anych  przez 
w ypadk i. W yszczególnienie tych  
s t r a t  „pośredn ich" p rzed s taw ia  się 
n a s tęp u jąco : 1) czas s tra co n y  przez  
poszkodow anych , za  k tó ry  p raco ­
d aw ca m u si zap łac ić  — 15%; 2) czas 
s traco n y  p rzez  in n y ch  p raco w n i­
ków  — 36°/o; 3) czas s tra co n y  przez 
m a js tró w  lub  k ie ru jący ch  rob o tam i 
w  w arsz tac ie  — 25% ; 4) zniszczenie 
m a te r ia łu  — 4% ; 5) zn iszczenie  u -  
rządzeń  lub  n arzęd z i — 2%.

W om ów ien iu  ty ch  pozycji a u to r 
uzasad n ia  je  p rzy toczen iem  n a s tę ­
p u jący ch  okoliczności: ad  2) sk u t­
k iem  w y p a d k u  tow arzysze  poszko­
dow anego  p rz e ry w a ją  p racę , pow o­
d ow an i ciekaw ością , sy m p atią , lub  
w reszcie  chęcią okazan ia  pom ocy; 
ad  3) m a js tro w ie  i p e rso n e l nad zo ­
ru ją c y  tra c ą  czas n a  n ies ien ie  po­
m ocy poszkodow anem u, n a  zb ad an ie  
p rzyczyny  w y p ad k u , n a  pod jęc ie  za­
rządzeń  w  celu  za s tąp ien ia  poszko­
dow anego przez  innego  p racow n ika , 
n a  d o b ran ie  tego  p raco w n ik a  i p rz y ­
uczenie  go do now ego ro d z a ju  z a ję ­
cia, n a  sporządzen ie  odpow iedniego 
sp raw o zd an ia  i  z łożenie w y jaśn ień  
p rzed  kom isją . P u n k ty  4 i 5 n ie  w y ­
m ag a ją  b liższego om ów ienia. D odać

Kierow nictw o: W. A dam iecki

by  jeszcze należało  s tra ty  m ogące 
w y n ik n ąć  z pow odu opóźnien ia  do ­
staw y , a co za  ty m  idzie  i z ap ła ty  
za w y k o n an ą  p racę , n ie  licząc ew en ­
tu a ln y ch  k a r  konw encjona lnych . 
R ów nież n a  ra c h u n e k  s t r a t  zap isać  
należy  okoliczność, iż poszkodow any 
po pow rocie  do p racy  o trzy m u je  
pełne  w ynagrodzen ie , m im o że w  
w iększości p rzy p ad k ó w  w ydajność  
jego  w  p ie rw szych  dn iach  je s t o- 
g ran ićzona  co n a jm n ie j o 50%, 
choćby z p rzyczyny  pew nej n a tu ­
ra ln e j obaw y.

□ □ □  Na m arginesie akcji w czasow ej 
w  Anglii.

U bieg łej jesien i, w  okres ie  z a ­
c iem n ien ia  się h o ry zo n tu  po lityczne­
go w  E uropie , A ng lia  po d ję ła  z a rz ą ­
d zen ia  w  k ie ru n k u  m asow ej e w ak u ­
a c ji dzieci z w ie lk ich  m iast, a  w  
szczególności z L ondynu . W zw iązku  
z ty m  okaza ła  się po trzeb a  zabezp ie ­
czen ia  n a  w y p ad ek  podobnych  e- 
w en tu a ln o śc i 10 m il. m ie jsc  n a  p ro ­
w incji, sk ru p u la tn a  bow iem  ew id en ­
c ja  p rzep ro w ad zo n a  w  ty m  zak res ie  
w y k azu je  za ledw ie  liczbę 2 m il. roz- 
p o rządza lnych  m iejsc. W obec tego 
p o w sta ła  obecnie c iekaw a koncepcja , 
obszern ie  d y sk u to w an a  m. in. n a  ła ­
m ach  T im es‘a, w y zy sk an ia  ty c h  obo­
zów  d la  robo tn ików . Z realizow an ie  
tego  pom ysłu  m ogłoby  n iew ą tp liw ie  
p rzyczynić  się do p rzyśp ieszen ia  zo r­
g an izow an ia  n a  raz ie  — m ie jm y  n a ­
dzieję  n a jb a rd z ie j ak tu a ln y ch  — o- 
bozów  d la  robo tn ików . P ro je k te m  
ty m  w  szczególności z a ję ła  się o rga­
n izac ja  p. n. W o rk er‘s T ra v e l A sso- 
c iation .

□ □ □  N ow e studium  chorób zaw odo­
w ych w  N iem czech.

W dn. 1 paźd z ie rn ik a  1938 r. został 
o tw a rty  p rzy  In s ty tu c ie  H ig ieny  w  
G elsen k irch en  oddział pa to log ii cho­
ró b  zaw odow ych.

□ □ □  H igiena pracy w  Stanach Z je­
dnoczonych

W  celu  n aw iązan ia  b liższej w sp ó ł­
p racy  pom iędzy św iatem  le k a rsk im  
a  p rzem y słem  pow ołany  zo sta ł do 
życia w  S tan ach  Z jednoczonych  k o ­
m ite t m edyczny, k tó rego  k o n k re t­
n ym  zad an iem  będzie  dopom aganie  
k o m ite tow i h ig ieny  S tow arzyszen ia  
P rzem ysłow ców  w  poczynan iach  
zm ierza jący ch  do podn iesien ia  s ta ­
n u  san ita rn e g o  w  zak ład ach  p rzem y ­
słow ych  n a  drodze  doskona len ia  m e­
tod  p ro d u k c ji i w p ro w ad zen ia  sze­
re g u  n iezbędnych  u rządzeń . M iędzy 
innym i k o m ite t za jm ie  się  tw o rze­
n iem  d la  ro b o tn ik ó w  do tk n ię ty ch  
n iedom agan iam i fizycznym i w a r ­
sztatów , w  k tó ry ch  b y  m ogli p ra ­
cow ać sku teczn ie , odpow iednio  do 
sw ych  zdolności.
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Spis wydawnictw  
Instytutu  Spraw  Społecznych  

* z a k re su  bezpieczeństw a i higieny p racy

1 O lszew ski Edward P ro d u k c ja  k w asó w  solnego i octo­
w ego ze  s tan o w isk a  bezp ieczeństw a  i h ig ieny . S tr. 
V III +  120 (I n a k ła d  w yczerpany ) . . .  zł 4.00

2 Żurawski K azim ierz P rzem y sł ceram iczny  i cem en to ­
w y  ze stan o w isk a  bezp ieczeństw a i h ig ien y  p racy  
S tr. V III +  1 6 8  zł 3.00

3 M azurkiewicz Andrzej i G rużewski A leksander Z a­
gadn ien ie  s ta ty s ty k i w yp ad k o w ej ze s tanow iska  akcji 
zapobiegaw czej. S tr. V III  +  170 (I n a k ła d  w y czer­
pany)  z ł 4.00

4 Roszkowski Stanisław  P ra c a  w  od lew niach  żeliw a 
pod w zg lędem  bezp ieczeństw a i h ig ieny . S tr. 
V III  +  168  zł 3.60

5 Liebert Stan isław  M echaniczne p rzenoszenie  siły 
a bezp ieczeństw o p racy . S tr. V I +  134 . z ł 4.00

6 Adam iecki W acław  G ospodarcze znaczen ie  bezp ie­
czeństw a p racy . S tr. 3 1  zł 1.00

7 W służb ie  bezp ieczeństw a p racy
Referaty i przemówienia wygłoszone na I Zjeździe 
Inżynierów Bezpieczeństwa Pracy, zwołanym przez 
Instytut Spraw Społecznych w dn. 14 i 15 grudnia 
1933 r. Str. 252 .............................................z ł 5.00

8 H essek Karol i M icewicz Stanisław  P ra c a  w  h u tach  
cynku  i o łow iu  pod  w zg lędem  bezp ieczeństw a 
i h ig ieny . S tr. X  +  206  zł 4.00

9 N ow akow ski Brunon Z asady  w ie trzen ia  i ogrzew ania 
zak ładów  pracy . S tr. X V I +  180 . . . z ł 6.00

10 Szorow a Irena Pozycja  p rzy  p racy  i sp rzę t do siedze­
n ia . S tr . IV  +  72 . . . ' ..............................zł 1.50

11 Ichheiser G ustaw  W ypadk i p rzy  p racy  ze stanow iska  
psychologii. S tr . V III  +  8 8  zł 2.00

12 K uszner B orys J a k  p racow ać  bezp ieczn ie  n a  p ile.t a r ­
czow ej. S tr . V I +  5 6 ................................................... zł 0.60

13 K am ieński B olesław  W yrób d ru tu , gw oździ i lin  ze 
stan o w isk a  h ig ien y  i bezp ieczeństw a p racy . S tr.
VI +  5 8  zł 1.50

14 D ąbrow ski L esław  P ra c a  w  m ły n ach  pod w zględem  
bezp ieczeństw a i h ig ieny . S tr . V III +  167 . zł 3.00

15 S łużba le k a rsk a  w  zak ład ach  p racy
Referaty wygłoszone na konferencji lekarzy fabrycz­
nych, zwołanej przez Instytut Spraw Społecznych w 
dniach 2  i 3 marca 1936 r. Str. VIII — 170 . . zł 3.30

16 B ortkiew icz Karol J a k  p racow ać  bezpiecznie p rzy
m aszynach  i  u rząd zen iach  w  ro ln ic tw ie . S tr.
V III  +  1 0 3  zł 0.75

17 L ew andow ski Józef J a k  obchodzić się ze zw ierzę tam i 
w  gospodarstw ie  ro lnym , aby  u n ik n ąć  w ypadków . 
S tr. 56  zł 0.40

18 G łodowski Tadeusz J a k  p racow ać bezpiecznie n a rz ę ­
dziam i ręcznym i w  gospodarstw ie  ro lnym . S tr. 43

z ł 0.30

19 Ihnatowicz Stanisław  Cięcie lasu , tr a n sp o r t i  sk ład o ­
w an ie  d rew n a  ze stan o w isk a  bezp ieczeństw a p racy  
S tr. V III +  1 6 0 ................................................ z ł 5.00

20 P ra sy  do obróbki m e ta li ze s tanow iska  bezp ieczeń­
stw a  p racy . M iędzynarodow e B iuro  P racy . P rzek ład
S tr . V III +  1 1 9 .................................................zł 4.00

21 M elanow ski W . H. H ig iena  i ochrona .n a rząd u  w zro ­
ku . S tr. V III +  1 9 7  ‘. z ł  6.00

22 C wojdzińska Irena U rządzen ia  sa n ita rn e  w  k o p a l­
n iach  w ęgla. S tr. 5 6 ............................................ z ł 1.50

23 Kuszner B orys Służba bezp ieczeństw a p racy  w  fa b ry ­
ce i w arsz tac ie . S tr. 8 0 ............................................zł 1.50

24 N ow akow ski Brunon O rgan izac ja  p ierw szej pom ocy 
w  zak ładach  p racy . S tr. 1 3 1 .............................. zł 3.50

25 Z alew ski F eliks B ezpieczna obudow a d rew n ian a  w y ­
rob isk . S tr. V III +  216

26 Co g ó rn ik  w iedzieć pow in ien  o b ad an ia ch  bezp ie­
czeństw a p racy  w  kopaln iach . T łum aczen ie  z an g ie l­
skiego. S tr . V III +  4 5 .....................................zł 1.20

27 J a k  zapobiega się w ybuchom  gazów  w  kopaln iach . 
T łum aczenie z angielsk iego. S tr . V +  31 . zł 1.00

28 D zikow ski A natol S zlifierk i. Z asady  bezp ieczeństw a 
p racy  oraz doboru  i osadzenia ta rcz . S tr . 104 zł 3.50

29 Hum m el Henryk Odzież robocza i ochronna. S tr . 75
zł 2.50

30 P uław ski Zygm unt T echn ika  ochrony oczu. S tr. 
X II  +  1 5 8 ......................................................................... zł 5.50

31 Dobrowolski Tadeusz Polow e u rządzen ia  sa n ita rn o -  
techn iczne  n a  ro b o tach  publicznych . S tr. 108 zł 3.00

32 Liebert St. D źw ignice (w d ruku)
33 M issiuro W . Fizjo log ia  pracy . P o d staw y  teo re tyczne

zł 5.20
34 M azurkiewicz A. Z agadn ien ie  o rgan izacji bezp ieczeń­

stw a  pracy . S tr. 276  zł 7.00
35 Ivanka W . W czasy ludz i m iasta . S tr. 48 . . zł 1.50

36 K uszner B. Czego uczy  k a r ta  w ypadkow a. S tr. 80
z ł 2.60

37 N. W . Łazariew  i P. I. A strachancew  C iała tru ją c e  
i szkodliw e d la  zdrow ia. Cz. I Z w iązk i n ieo rgan iczne. 
S tr . 383  zł 7.50

38 N. W . Łazariew  i R. A strachancew  C iała  tru jące  
i szkodliw e d la  zd row ia . Cz. I I  zw iązk i organiczne. 
W  d ru k u

39 N ow akow ski B. O rgan izac ja  p ierw szej pom ocy w  za­
k ład ac h  p racy . S tr . 134. W ydanie  d rug ie  . zł 3.50

40 Sęczyk K. O chrona zd row ia  górn ika . S tr. X V I +  190




